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f > i f t . ? 0 W a d z i l inżynier Antoni Be 

oHar w ludziach i skończyła się tylko 
lekkiem poranieniem Wacława Jóźwia-
ka, 

Jak s'c zdarzyło. 
Przebieg katastrofy przedstawia się 

następująco: 
Około godziny 2 w południe Stanis­

ław Jóźwiak i Wacław Kazimierczak 
zatrudnieni byli na parterze Wacław Jó 
źwiak pracował natomiast na pierwszem 
piętrze. 

Nagle starszy Jóźwiak przerwał robo 
tę i zaczął nasłuchiwać, ponieważ doś­
wiadczone ucho jego schwytało 

JAKIŚ PODEJRZANY SZMER. 
Szmer ten przypominał obsuwanie się 

kamieni w górach i wzrastał z minuty na 
minutę, przybierając z każdą chwilą na 
sile. 

Przeczuwając jakieś nieszczęście, Jó­
źwiak krzyknął przeraźliwym głosem: 

„WACUŚ, RATUJ SIĘ!" 
poczem wybiegł w towarzystwie Kazi-
mierczaka z domu. 

Młodszy Jóźwiak, usłyszawszy prze­
raźliwy krzyk ojca, bez namysłu 
WYSKOCZYŁ Z OKNA PIERWSZEGO 

PIĘTRA 
lecz tak fatalnie, że uległ zwichnięciu 
nogi. 

Ojciec z Kazimierczakiem pośpieszy 
li mu na ratunek i odciągnęli jak można 
najdalej od budynku. Stało się to w sa­
mą porę ponieważ w tej chwili gdy 

O , 

odwołany nagie, z Warszawy. 
Warszawski , korespondent „Republiki" (B) telefonuje: 
Poseł sowiecki w Warszawie p. Bogo molów został odwołany ze swej placów 

ki do Moskwy i wyjechał już do swej ojczyzny wczoraj wieczorem. Odwołanie 
posła Bogomolcwa nastąpiło dość nagle i jak twierdzą w kołach politycznych ' j ą 0 y g r o zą widok: OTO Z CAŁEJ ŚROD 
spowodowane zostało tern, że według zdania mocodawców swych p. Bogomołow 
nie wywiązał się w Warszawie należycie z włożonych nań obowiązków. 

Z innej strony stwierdzają, że odwołanie jego stoi w związku z wykryciem o-
statnio w Warszawie kilku afer szpiegowskich, w które wmieszani byli urzędni­
cy poselstwa sowieckiego. Nowy poseł sowiecki w Warszawie nie będzie tym-
csasem mianowany a dotychczasowy radca legacyjny p. Kociubiński pełnić bę­
dzie obowiązki posła w charakterze charge d'affaires. 

wszyscy troje znaleźli się poza obrębem 
domu 
POŁOWA BLOKU ŚRODKOWEGO 
RUNĘŁA Z PIEKIELNYM HUKIEM. 

Dozorca domu, zaalarmowany strasz­
nym hukiem, wybiegł ze swej izby i wi­
dząc przeraźliwą katastrofę 
Z A A L A R M O W A Ł POLICJĘ I POGO* 

TOWIE, 
przypuszczając, że wszyscy trzej robotni 
cy, zatrudnieni przy poprawkach, ulegli 
wypadkowi. 

W chwilę potem przybyły na miejsce 
dwie karetki pogotowia, które po udzie­
leniu pomocy młodszemu Jóświakowi od 
jechały. 

Nieco później przybył II oddział stra­
ży ogniowej, który izolował miejsce ka­
tastrofy od ulicy. 

W niespełna 10 minut po przybyciu 
policji i straży ogniowej rozległ się pow­
tórny huk, jeszcze silniejszy, niż poprze­
dni, i . 
DRUGA CZĘŚĆ ŚRODKOWEGO BLO 

KU RUNĘŁA. 
Kiedy olbrzymi tuman kurzu i piasku 

rozwiał się zgromadzeni ujrzeli przejmu-
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Protest rządu polskiego w Berlinie 
przeciw artykułowi „Worwttrisu" 
o riekoimjin ierorie w Polsce. 

WyJ * czteropiętrowego bloku z 
^Pami z lewej i prawej stro-

\i Via: *a*aaczyliśmy, był już pra-
skończony, tak że miał 
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 a ' pzięki temu właśnie ka-

P° c iągnęla za sobą żadnych 

Berlin, 27 listopada, 
Polska Atcencla Telezraiicrna. 

Dziś p. poseł Rzeczypospolitej Pol­
skiej w Berlinie złożył p. ministrowi Spr. 
Zagranicznych Rzeszy notę, która brzmi 
jak następuje: 

„Do Jego Ekscelencji p. Dr. Juljusza 
Curtius, Ministra Spraw Zagranicznych 
Rzeszy. 

Panie Ministrze, w dzienniku „Vor­
wärts" z dnia wczorajszego, za numerem 
553 ukazał się artykuł p. t. „Terror in 
Polen''. Zważywszy, iż artykuł ten obra­

żający jest zarówno w treści, jak i w for­
mie w stosunku do władz Państwa Pol­
skiego, a zwłaszcza zważywszy, iż dane 
pismo jest centralnym organem stronni­
ctwa, do którego należy szereg panów 
członków rządu Rzeszy z p. kanclerzem 
na czele zakładam nimejszem przeciwko 
ukazaniu się rzeczonego artykułu katego 
ryczny protest. 

Zechce Pan przyjąć, Panie Ministrze, 
wyrazy mego bardzo wysokiego szacun­
ku. (—) Roman Knoll. 

Mowy rz«|c8 w Czechach. 
Jla czele gabinetu stanął 6. p remier lidrżat. 

Wiedeń, 27 listopada 
Po czterotygodniowych rokowaniach 

b. premjer Udrżal uformował gabinet 
koncentracyjny, do którego wchodzą 
czescy i niemieccy socjaliści. Rząd Udrża 
la uzyskuje poparcie agrarjuszy czeskich 
i niemieckich, (klerylkaiów narodowych 
czeskich i niemieckich. Słowacka patitja 
ludowa oraz nie międlcie stronnictwo 
chrześcijańsko - socjalne pozostają w 
opozyq'i. 

Praga, 27 listopada. 
Większość rządowa, którą udało się 

Udrżalowi stworzyć po -4 tygodniach ro­

kowań stanowić będą: czescy i niemiec 
cy agrarjusze, czescy Iderykali, czescy 
narodowi demokraci, czeska partja prze 
mysłowa, oraz czescy — socjal-deino 
kraci i narodowi socjaliści, a także nie 
mieccy socjal-demokraci. 

Co do składu osobowego to, jak się 
zdaje, z ramienia agrarjuszów czeskich w 
skład rządu wejdą Udrżal i Stefanek, 
ramienia czeskich soc. dem. Bechine i 
Misner, oraz dr. Derer, z.ramienia nie­
mieckich socjal-demokratów dr. Czech, 
z ramienia związku chłopskiego: prof. 
dr. Spina. 

KOWEJ CZĘŚCI OGROMNEGO CZTE­
ROPIĘTROWEGO GMACHU ZOSTA-

Ł A TYLKO KUPA GRUZU 

Szalony popłoch. 
W międzyczasie, z drugiej strony 

miejsca katastrofy, działy się prawdzi­
wie dantejskie sceny. 

Od strony Lipowej przylega do wapo 
mnianego placu dwupiętrowy dom, w któ 
rym mieści się zakład ślusarski i fabry­
czka maszyn piekarskich Ornera. 
- W chwili pierwszego zawalenia się 
domu nr. 65 przy ulicy Żeromskiego ca­
ła masa kamieni i cegieł posypała się na 
fabryczkę maszyn Ornera. 

Wśród robotników zajętych pracą 
powstał 

SZALONY POPŁOCH 
ponieważ cegły zniszczyły maszyny 1 
warsztaty, i lekko poraniły kilku robot­
ników. Wszyscy jak oszaleli wybiegli na 
ulicę. 

Podczas tej ucieczki dwaj robotnicy 
odnieśli ciężkie rany. 

Jak się dowiadujemy, przyczyną ka­
tastrofy była 

WADL IWA BUDOWA ŚCIAN, 
a po zatem używanie piasku, czerpanego 
z fundamentów. 

Prawdopodobnie dziś z samego rana 
przybędzie na miejsce inspekcja budow­
lana, która wdroży dochodzenie, celem 
pociągnięcia winnych do odpowiedzialno 
ści sądowej. 

Miejsce katastrofy zostało zabezpie­
czone przez silny oddział policji, która 
nie dopuszcza nikogo na plac gdyż pozo­
stałe dwa skrzydła grożą również zawa­
leniem, p. 

• 
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Ofensywa bo l szewiBha trwa. — Wolska chińskie sWadaą bron. 
| Zjcdnoczonemi na czele z jednej, a paó-
' stwami prowadzącemi wojnę t. j . China­
mi i Sowietami z drugiej strony. 

A le i w tym wypadku cala akcja po­
średnicząca będzie się ograniczała tylko 
do nacisku moralnego na Sowiety. 

Berlin, 27 listopada. 
Poselstwo chińskie w Berlinie ogła­

sza treść noty, doręczonej przez rząd 
nankiński w Moskwie za pośrednictwem 
tamtejszej ambasady niemieckiej. 

Rząd nankiński prostuje 

Londyn, 27 listopada. 
Poseł chiński w Londynie dr. Sze 

wręczył wczoraj notę rządu nankińskie-
go wystosowaną do sygnatariuszy paktu 
Kelloga w sprawie ofenzywy bolszewic­
kiej w Mandżurji. 

Takie same noty otrzymały rządy in­
nych wielkich mocarstw. 

Poseł chiński w Rzymie ma podjąć od 
powiędnie kroki w Lidze Narodów. 

Zdaniem angielskich kół politycznych 
Liga Narodów znajdzie się w trudnem 
położeniu 1 prawdopodobnie będzie mu- ] sowieckie, jakoby wojska chińskie spro-
siała ograniczyć się tak, jak podczas pier ' wokowały armję sowiecką. Dla stwier-
wszej interwencji, do udzielenia rządowi i dzenia, po czyjej stronie leży wina, prooo 
nankińskiemu rady, by podjął bezpośred j nuje Nankin utworzenie komisji śledczej 
nie rokowania t Moskwą. złożonej z przedstawicieli obu państw z 

Największe szanse powodzenia ma ] neutralnym przewodniczącym na czele, 
wymiana zdań między pierwszymi sygna j Dla Utrzymania pokoju w pasie nadgra 
tarjuszami paktu Kelloga ze Stanami nicznym rząd chiński proponuje, by oba 

państwa równocześnie wycofały swe si 
ly zbrojne na odległość 30 mil od grani 
cy. 

Tokio, 27 listopada. 
Według wiadomości z Tsitsiliar kon 

sul generalny japoński w Madżuli, Tana 
ka, występując jako pośrednik, skłonił 
miejscowe oddziały chińskie do złożenia 
broni, przeszkadzając w ten sposób dal 
szemu rozlewowi krwi, gdyż na skutek 
oskrzydlającego ruchu wojsk sowlec 

twierdzenie} kich, odwrót chińczyków był odcięty. 
Waszyngton, 27 listopada. 

Korespondent Reutera dowiaduje się, 
iż sekretarz stanu Stlmson zaprosił do 
siebie ambasadora japońskiego w Wa­
szyngtonie, Debuchi, celem omówienia z 
nim obecnej sytuacji w Mandżurji, cho­
ciaż w danej chwili Japonja nie ma za­
miaru podejmować żadnej akcji. 

S t o s u n k i p o l s k o - n i e m i e c k i e 

P o s e ł R a u s c h e r b r o n i n m o w y U K W I U I 
Berlin, 27 listopada. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Wbrew alarmującym pogłoskom o so 

lidarnym wystąpieniu przedstawicieli wię 
kszości stronnictw na posiedzeniu komi­
sji spraw zagranicznych w sprawie akcji 
przeciwko rokowaniom polsko-niemiec­
kim „Berliner Tageblat'* twierdzi, ze 
szczegółowe wyjaśnienia, udzielone ko­
misji przez posła niemieckiego Rausche-
ra w sprawie rokowań z Polską, wywar­
ły na komisji wrażenie bardzo korzystne. 

Berlin, 27 listopada. 
fPnl<ka Agen.-ia I ele«rratU-7na) 

Komisja spraw zagranicznych Reich­
stagu zebrała się przed południem pod 
przewodnictwem posła Scheidemana na 
poufnem posiedzeniu , w celu omówienia 
całego kompleksu spraw dotyczących 
stosunków pomiędzy Niemcami a Pol­
ską. 

Wyczerpujący referat o rokowaniach 
polsko-niemieckich i pozostających w 
związku z temi rokowaniami zagadnie­
niach politycznych, wygłosił minister 
spraw zagranicznych dr, Curtius. 

W toku dyskusji — według doniesień 
dzienników berlińskich — zabrał głos 
również poseł niemiecki w Warszawie 
Rauscher, który 

etsch, który w krąg rozważań wciągnął 
całokształt polityki niemieckiej wobec 
Polski. Przemówienie to miało charakter 
ostrej krytyki, przechodzącej miejscami 
w ataki przeciwko min. Ćurliusowi. To 
agresywne wystąpienie pesła narodowe­
go spotkało się z natychmiastową repli 
ką min. Curtiusa. 

Poseł Rauscher — jak donosi „Beri. 
Tag.", omawiając poszczególne etapy 
przygotowań do umowy wyrównawczej 
polsko-niemieckiej podkreślił, że zawar­
cie tej umowy przewidziane zostało 
zasadniczo już na sierpniowej konferen­
cji haskiej. 
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H*~&vA%\s>zy-dziennik. ,„Cleveleucl Plaln 
Dealer" zamieszcza artykuł redakcyjny 
o wypadkacli sejmowych p. t. „Piłsud­
skie Way" , w którym pisze: 

Każdy dyktator europejski ma swój 
własny sposób rządzenia. Może się on 
nazywać prezydentem, jak 
w Portugalji, albo też może zadowolić 
się tytułem premjera jak Mussoltni we 
Włoszech czy Primo de Rivera w Hisz-
panji. Marszałek Piłsudski ma swoją od­
rębną metodę rządzenia — nie chce on 
być ani prezydentem, ani premjerem, pia­
stując tylko stanowisko ministra spraw 

szczegółowo uzasadniał {wojskowych, 
zawarte z Polską nmowy likwidacyjne, j Miesza sie on bardzo mało do kierów-
W dyskurji krytykowano ostro dotych-; nictwa rządów tak diuno, dopóki rządy 

raarszałeh P i ł s u d s k i 

Grevelex 

orHamentf u. p o l s k i e g o . 
WydajnościJ^sprawności, lecz gdy sejni 
staje, sie krzykliwy lub. niezgodny, Pił­
sudski, popierany przez armie, stosuje 

tymczasowe środki zapobiegawcze. 
Metoda Marszałka Pilsudskieego jest 
bardzo skuteczna. Nie zmodyfikował on 
nawet formy rządów ludowych, jak to 

np. Carmona juczynili dyktatorzy we Włoszech i Hisz­
panii, nie przybiera on postawy czy god­
ności ponad—konstytucyjnego dyktato­
ra. Jest tylko bacznym stróżem, stoją­
cym na uboczu. O ile konstytucyjny par­
lament postępuje słusznie — wszystko 
jest w porządku, 

kiedy zaś Marszałek Piłsudski uwa­
ża, że partament działa niewłaściwie, 
wówczas stawia swole veto i dzięki 

4emu Polska rośnie. 
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szym biegiem sprawy, aby % « J c > 
bliższym czasie stał sie °st#ow 
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te sprawowane są w myśl jego pojęć o czasowe wyniki rokowań 
Dalszy ciąg narad w sprawach poj-

sko-niemieckich odroczono do czwart­
ku. 

Berlin, 27 listopada. 
W przebiegu dyskusji nad referatem 

min. Curtiusa wygłoszonym na dz*siej-
szem posiedzeniu kom'sji spraw zabrani 
cznych, zabrał głos, jak donosi ,.BerI. 
Tag." poseł centrowy UHtzka, który wy 
sunsd wiele zastrzeżeń przeciwko projek neralnej Stronnictwa chłopskiego przy 
towi umowy wyrównawczej polsko - nie [ udziale 90 członków, wydano wczoraj 
mieckiej. 

Przemawiał również przedstawiciel 
niemiecko - narodowych poseł von Ho-

Kradzież samolotu 
* i ł »#mdsf t - r.etnrnwtł&f-fńsftie&o 

Nowy Jork, 27 listopada. 
Z Kanzas City donoszą o nienotowa-

nym dotychczas wypadku kradzieży sa­
molotu. 

Wczesnym rankiem kierownictwo lot 
niska otrzymało polecenie przygotowa­
nia do startu jednego z samolotów pry­
watnych którego właściciel, korzystając 
r. pięknej pogody, zamierzał odbyć więk­
szy lot wycieczkowy. 

Gdy samolot już stał na lotnisku i mo 
tor był w ruchu zjawili się dwaj męi-

Rezolucje Stronnictwa Chłopskiego 
skierowane sq przeciw rzqdowi. 

Warszawski korespondent „Republi- Pierwsza rezolucja potępia wszelkie 
ki" (B) telefonuje; zakusy dyktatury, „satrapie rządy kliki 

Po trzydniowych obradach rady ge- j wojskowej*1 itd. Potem Stronnictwo chio 
pskie stwierdza, że pozostaje stale wier-
ne republikańskiemu i demokratyczne-

k om unikat 0 przebiegu narad. Prezesem mu ustrojowi państwa. Dalej raz jeszcze 
rady naczelnej wybrany został poseł Wa 
leron, a prezesem kom. wykonawczego 
poseł Dębski, który wygłosił referat o 
sytuacji politycznej. Po referatach i dy­
skusji uchwalono jak zwykle ostre rezo- j dr. Świtalskiego przez zgłoszenie wnios-
lucję. Stronnictwo chłopskie _ odznacza ku o votum nieufności 1 głosowanie za 
się tem, że swe rezolucje polityczne re-, tym wnioskiem. W końcu stronnictwo 
daguje w słowach szczególnie niewybre- chłopskie wypowiada się zdecydowanie 
dnych. i przeciwko zmianie konstytucji, 
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p Dewey, ma wyjechać * o b y t 
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dniach na kilkudniowy 

i białoriisik'- ß f 

Warszawski korespö» d e l 

ki" 'B ) telefonuje 
Wczoraj w _ 

przedstawiciele vssf^Sai^P 

Narady ukratf^ 

«Je: moW*^ 
gmachu ffftWfiS 

praeusiuwiwcic wszystkiej (ih •( 
w Polsce politycznych &°S\i. W v > 
skich, białoruskich 1 4°P 
w naradach brało udział C 
Celem narad było ustaleni et)te ^ 
linji politycznej, zarówno na y 
lamentu, jak I w całym kraJ%w3low 
kończy się dziś. przyczej" v ^ 
będzie kilka rezo luc j l j 0 ] !^ 

MlnfsteHBo^lJt 
wygłosi o * * " Ą 

n> sobotę, w d e „ t 
Warszawski korespo" 

kl" (B) telefonuje 
Termin odczytu 

mi. Vv 

ra w Katowicach * > s t » i 
Boerner wygłosi, o d c z ^ 5 „,„ ohjP 

składa ofertę „Piastowi" i „Wyzwolę 
niu" w celu połączenia się w jedną orga-
zację partyjną, poczem zapowiada, że w 

1 sejmie dążyć będzie do obalenia rządu 

each w sobotę, dnia f ^ i e & 
r odczyt wu 

Warszawski korespondent „Republi-
' (B) telefonuje: 
Sąd najwyższy rozpatrywał onegdaj 

ozyźni, którzy niepoznani przez personel protesty z kilku okręgów wyborczych 
lotniska wsiedli do samolotu i odlecieli w 
nieznanym kierunku. 

Kradzież zauważono dopiero 
byciu właściciela samolotu, ale z 
byli iuż daleko. 

PO P " 
Z lnr l ł i ^ 

odrzucone przez Sqd Nalwgiszy. 
kręgu lwowskim oraz protesty kilkuset 
wyborców z okręgu stryjskiego. 

W najbliższy poniedziałek sąd naj­
wyższy rozpatrzy protesty z okręgu 
włocławskiego l święciańskiego, które 
podpisane są pri.ez przeszło 5.000 wybor­
ców stronnictwa „Wyzwolenie". 

Skargi te popierają adwokaci Łypa-
cewicz, Szumański i dr. łlofmokl-Ostrow-

przeclwko podziałowi mandatów poseł 
sMch i senatorskich w ostatnich wybo-

przyjrach do ciał ustawodawczych. Sąd naj­
wyższy odrzucił protesty Stronnictwa .wy/,öi/y i/ui*>uv»n y i u i v o i , y < j u I / M I U W L vv « . \^vw i 

1 Narodowego odnośnie do wyborów w o-jski. 

5-ej po poł. 
przez radjo. 

Skazanie 5 
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Przed sądem gr* 
prawa przeciwko 1 1 

w dniu 28.VI1I r. b. wJJ,,, dej pl<> 
mi w Palestynie

 urZ5ŁtsK*,Ił # 
przed konsulatem an^ s zyb- < ( V r 0 k.>; 
cach 

Sąd 
ztij 
denta 

bąd po naradzie ^ych-V 1

 tf> 
tujący jednego z ?s]f\WKdĄf 
lenta warszawskiego ^ rf. i 
grzywny, czterech na* ^kar 
10 zł. grzywny. - v M . 1 1 V . 
stała uwolniona od w j ^ k l t sa, 

W uzasadnieniu JYJ ̂ Lo^ • 
ślił, że oskarżeni zosta" rf ^ 

Reszta 

władzy, a nie za udział 
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H d e M ę c z e ń s t w a polskiego 
^kiem ** z e c z ypospol iteJ lest u 
Sch J J s w o i s t y 1 z racji p ro j ek to -

J^tadn k o n s t y t u c y i n y c » wyma-Ki^Zo
 o m ówien ia . Pozornie oso 

za prezydenta. 

s , stawiana jest przez 
M °bozy nadzwyczaj wysoko, 

S c ! T a n a 2 t a r ć p a r t y j n ° • p o , i " 
\ [ otoczona aureolą majestatu 

V t j m ac2e j jest na zachodzie. W e 

\ l r e 2 yden t republiki, oprócz ho-

^Dekł 3 a l n y c h ' n , e z a * y w a większe-

S S i a r t l i e l i n p * P r e n , J e r - N a i c z « " 

^Pov, a r y k a t u r ? e . Krytyka osoby i 
) ^ i e n

a n i a P^zydćnta jest na porząd 
\ t i h

n y m i nikogo to nie razi, że 
\ t 6 z i e J Pełnych temperamentu 

Przemyci pod najwyższym 

J<hv0
 adresem jakieś niecenzural­

ni, ^èm 

'w D r . 1 7 nlndcnburg Dr? " **M,UIJI,ourg — bożyszcze 
k ł A C a , y c z a s w ° J n y » Jedyny 

ł r y nie skompromitował 
wypełniał swój obo-> k r ? w 1 9 1 4 

S N Y 0 s t a t k a — również gorzko 
!% I S i ę 0 n może na to i na owo. 

Sistv d d n l a m l p r a s a n a ' 
^ / H

C 2 n a , która ostatnio w o g ó l e 

Situ n d e i ' burgu z przekąsem w 
X 2 odpisaniem planu Younga, 
N u l l o s k e» ie stary marszałek 
Xl», 8 1 atakowl apoplektycznemu 

W i , D 0 W a ż n a obawa o jego zdro- 1 

1̂  % ! « z czołowych organów 
. H U 6 r

n a c 3 ' °nal istycznej, w tygodni-

powiedzialności za tę potworną zbro 
dnie. 

Trzeci Prezydent, Stanisław Woj ­
ciechowski nie skończył sławnie śwć-
go urzędowania. Znamy wszyscy po­
wody jego ustąpienia w maju 1926 r. 
Nie potrafił przejść prze2 Rubikon hi­
storycznych decyzyj i dlatego musiał 
przeskoczyć przez płot wilanowski. 

s 

^ e n b u r g a dziś nie można 

S b * ' ^ w b u r g ^ M S t a r Y ' 
A r ! o d p °w ledz ia toy . 
K £ V * 6 d c a P a w i c y dr. Reven-
V U n d ule w czasopiśmie „Relchs-

' S w P u n k t widzenia jest jasny. Z 
Hindenburgu należy już 

go tym stron 

czytaliśmy niedaw-

już 

Inaczej więc prezentuje się historja, 
a inaczej wygląda teorja naszych sen­
tymentów. Historja belwederskiego pa­
łacu w ciągu pierwszych siedmiu lat 
niepodległej Polski nie jest historja bu­
dującą i przykładną na przyszłość. 

Od trzech lat jest inaczej. Trzeba 
zaznaczyć, że w stosunku do p. Prezy­
denta Mościckiego Polska ma respekt i 
mores. Ten wybitny uczony, posiadają­
cy tyleż taktu co wiedzy, umie wzbu­
dzić do siebie szacunek, aic też jest to 
pierwszy Prezydent Rzeczypospolitej, 
który posiada przynajmniej trochc wła­
dzy, zagwarantowane] ran przez zmia­
ny konstytucyjne na początku ery po-
majowej. Tę sumę władzy trzeba zwię­
kszyć, brak władzy, bowiem, niemie-
szanie się prezydenta do stosunków po­
litycznych, unikanie odpowiedzialności 
— jednem słowem kształtowanie sta­
nowiska prezydenckiego na wzór mo­
narchii angielskiej bynajmniej nic za­
bezpiecza najwyższego przedstawiciela 
Rzeczypospolitej od postponowania, 
ośmieszania, lub wciągania w wir kłó­
tliwe] aktualności. 

Natomiast w Ameryce, gdzie prezy­
dent Stanów posiada olbrzymią wła­
dzę, o wiele większą aniżeli niejeden 
monarcha, osoba Jego wzniesiona jest 

ponad wszystko i otoczona najwyż­
szym szacunkiem. . 

Bryce, jeden z najznakomitszych teo 
retyków amerykańskiego prawa kon­
stytucyjnego; stwierdza, że jedną z 
gwarancyj wolności obywatelskiej i siły 
państwa jest autorytet moralny pre­
zydenta. Obywatel wie, że ponad wszy 
stko wzniesione jest uosobienie wszel­
kiej władzy, niezależne, otoczone naj­
wyższym szacunkiem ogółu — niemal 
nieomylne. W najbardziej ostrej utarcz­
ce jednostki z państwem jest jeszcze 
ucieczka do tej władzy najwyższej. 
Prezydenta otacza się legendą, a ta ży­
wa legenda codziennie przyjmuje w 
„Białym Domu", shakes-hands z każ­
dym gościem, a prywatna jego kancela-
rja, niekiedy z osobistym udziałem roz­
patruje każde podanie. Bryce uważa to 
za podporę demokracji, demokracji, wi­
dzialnej z punktu widzenia interesów 
każdego obywatela, a nie z punktu dok 
tryn historycznych. 

U nas, niestety, doktryny, teorja, ma­
rzenia, nierealny romantyzm — zawsze 
zwyciężały rzeczywistość. 

Kiedyś dominowała w Polsce zasada 
„nierządem Polska stoi". Nie rozumia­
no tych słów, jako satyry na istniejące 
stosunki, jako zgryźliwej uwagi, ale ro­
zumiano je jako poważną doktrynę, że 
słabość wszelkiej władzy jest najlepszą 
gwarancją obywatelskich wolności. 

Tradycje tego przysłowia niestety, 
nie wymarły. Są dziś tak samo mojne, 
jak przed dwustu laty. Mają tylko inne 
formy, inne brzmienie zewnętrzne. Tc 
formy — to, cały postęp polityczny, ja­
ki zrobiliśmy w ciągu dwustu lat!... 

CZESŁAW OTTASZEWSKI. 

9K 

WAŻNE są przy 
wyborze tłuszczu. 
Tłuszcz musi być: 
1. czysty i świeży, 
2. p o ż y w n y i 
smaczny, 3. wy­
dajny itani. Dla­
tego kupujcie 

T U O 
margaryna mUczrtf 

A m e d e i POWSZECHNA 

» WYSTAWA KRAJOWA 
4yplc?m POZNAŃ 1929 

Poincare powróci! 
do zdrowia. 

Paryż, 27 listopada. 
Były premier Francji Poincare po­

wrócił do zdrowia i wyjedzie na rekon­
walescencję na Riviere. 

t V b "todenbi 
N b / . ; ?20stawmy 
2 N y t*t0rvch stał się prezydentem. 
J S J a k t<>wać godność prezydenta 
1 , % C
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 p r z e z e " n a ^ y z s z e -

V e J Wni Przekracza granice 

N ^ N n ' a n a w e t wyobraźni. 
V °Do>, 2 bolszewikami z łamów 
\ uDozy "oiszewiKami z jamow 
\fl foi it^ y . J n e J w stosunku do ów-
^ 1» i e t , 1e» 3 Przedewszystkiem ? 
V ltm d z , e n n i k a - k t o r y c h c , a r 

S& ^W- k a r l e r « « padały tak PO-
Ntô LA 2EN,A« ŻE posunięto się AI 
^KARJ 0RRED OBCEM MOCAR-
^ U i r ° k u I 9 p n i a p r z e c , w PiJsudskie-
^c -S j i s : ° Prowadzona w tem piś 
i C' 1 W E R°WNEI W CAŁYM iwie-
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V ' L > ^tes&W do krymi-
' ó r zy \ p r z e z t- z v v - "POLITY-

ZDOŁALI ukryć się od OD-

Wojna na Dalekim Wschodzie. 
Wojsfia stowieetkie posuwają się n>gl«if> JKandzutii-

Moskwa, w listopadzie. 
Prasa rosyjska donosi, że na Dalekim 

Wschodzie sytuacja wojenna z dnia na 
dzień sie zaostrza, a operacje obu armij 
zataczają stale coraz szersze kręgi. Od­
działy rosyjskie, pozostające pod dowódz 
twem Bhiechera, posunęły się w ciągu o-
statnich kilku dni o ISO kilometrów 
w głąb Mandżurii, rozbrajając przytem 
większą liczbę żołnierzy chińskich. Ofen-
zywa sowiecka prowadzona jest w kie­
runku z zachodu na wschód, w rejonie, 
graniczącym z terytorjum mongolsklem, 
na którym działają oddziały sprzymie­
rzonej z Sowietami armji mongolskiej. 
Posuwającym się naprzód oddziałom ro­
syjskim chińczycy stawiali nieznaczny o-
pór, czem też wytłumaczyć sobie należy 
stosunkowo szybkie tempo operacyj. 

Wojska sowieckie po obsadzeniu sta­
cji pogranicznej Mandżuria w cia.au 24 
godzin posunęły sie o 100 kilometrów na­
przód, zajmując Chalar, stanowiący pier­
wszy punkt obronny armji chińskiej. 

Stacja Mandżuria była w chwili ob­
sadzania jej przez bolszewików już pra­

wie całkowicie zburzona. Stacja ta zaró­
wno podczas wojny domowej w roku 
1919, jak i w pierwszych dniach obeone-
go konfliktu rosyjsko - chińskiego, była 
widownią krwawych bojów. Nic więc 
dziwnego, że prawie wszystkie gmachy 
i domy mieszkalne zostały spalone, 
względnie zbombardowane przez nJeprzy 
jacielską artylerię. 

Obecna ofeiizywa rosyjska przygoto­
wywana była już od dłuższego czasu. 
Już z przemówień wybitnych sowieckich 
działaczy wojskowych, wygłoszonych z 
racji niedawnej dwunastej rocznicy re­
wolucji bolszewickiej, wynikało jasno, że 
armja rosyjska niebawem przejdzie do o-
fenzywy.W szczególności ostatnie prze­
mówienie Bluechera nie mogło pozosta­
wiać co do tego żadnych wątpliwości. P o 
wiedział on mianowicie, że armja czer­
wona nie może odpowiedzieć milczeniem 
na stale ostrzeliwanie pozycyj rosyjskich 
przez chińczyków. 

Ofenzywa rosjan dowodzi, że wojna 
rosyjsko - chińska, mimo iż nikt jej niko­
mu oficjalnie nie wypowiadał, — dc fac-

DW L r e z ydentem Rzeczypospo-

M ^ I ^ J I r J e l Narutowicz. Zo 
Obr,.. ord< 

Zmiany w dyplomacji sowieckie]. 
Jtowvu AMFTFLSODOR ootszewicfci TV TFLCRFFNIE. 

Berlin, 27 listopada. 
„B. Z. am Mittag" donosi z Moskwy, 

że kapitulacja grupy opozycyjnej Bucha­
rina i Rykowa pociągnie za sobą zmiany 
na naczelnych stanowiskach w rządzie 
sowieckim. Urząd przewodniczącego w 
radzie komisarzy ludowy :h związany ma 
zostać ściśle z grupą Stalina. Prawdopo­
dobnie Stalin sam nic obejmie tego urzę­
du. Ma on być powierzony pierwszemu 
pomocnikowi Stalina w sekretariacie ro­
syjskiej partji komunistycznej Mołoto-
wowi. 

W dobrze poinformowanych kołach 
wymieniają jako kandydata na stanowi­

sko przewodniczącego rady korhisarzy 
ludowych Andrejewa, obecnego przewod­
niczącego rady narodowościowej. Molo-
tow zostałby wówczas powołany do pre­
zydium III-ej Międzynarodówki, zaś Ry­
ków otrzymałby stanowisko przedstawi­
ciela dyplomatycznego zagrar. :cą. 

Dziennik przypuszcza, iż wizyta za­
stępcy komisarza spraw zagranicznych, 
p. Karachana w Berlinie i jego narady 
z ambasadorem sowieckim Krestinskim, 
pozostają w związku z ewei.tualnetn po­
wołaniem p. Krestinskiego do Moskwy i 

'nominacją nowego przedstawiciela dy­
plomatycznego Sowietów w Berlinie. 

to istnieje. Bluecher, który obecnie plano­
wo posuwa się naprzód, wykorzystał dla 
swej akcji chwilę, kiedy wewnątrz Chm 
wybuchły nowe zamieszki i koła rządo­
we zmuszone były uwagę swą zwrócić 
na front wewnętrzny, zaniedbując tem 
samem do pewnego stopnia front zewnę­
trzny na pograniczu z Rosją. 

Armja rosyjska na Dalekim Wscho­
dzie otrzymała w ostatnim czasie mnó­
stwo nowych materiałów wojennych w 
postaci czołgów, samolotów, traktorów \ 
t. p. Dzięki temu udoskonaleniu techni­
cznemu udało się bolszewikom bez spe­
cjalnie wielkich ofiar zająć z łatwością A> 
koło 200 dalszych kilometrów kolei 
Wschodnio - Chińskiej. 

Katastrofa okrętowa 

Londyn, 27 l istopada. 
W zatoce St. Bridg w hrabstwie Pera 

brokc, najechał parowiec angielski „Mor 
lesey" na skały podwodne i został silni* 
uszkodzony. 

Podczas nocnego wichru wzburzona 
fal* strzaskały okręt do resorty. 

Na miejsce katastrofy wysłano kontr-
łorpedowicc „Queenstown", jednak przy 
puszczalnie los załogi jest już przesądzo­
ny. 

Załogę parowca „Morlesey"', który 
najechał na brzeg w hrabstwie Pembro-
ke wyratowano. Burza zniszczyła okręt 
prawie zupełnie. 

Kopalnia zalana wodą 
BENIN, 27 listopada. 

Z Hamborn w Westfalii donoszą, iż 
wczoraj wieczorem wydarzyła się w ko­
palni Fryderyka Thyssena poważna ka­
tastrofa. Jedna ze sztolni z.alana została 
wodą, przyczem 4-ch górników poniosło 
śmierć na miejscu, 7-miu zaś odniosło 
ciężkie rany. 

http://cia.au
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MONTE CHRłSTO -
. , . lana stara wer«'ą k _ ^ * I I 

samym tytułem — Zachwyt, wzruszenie, 
entuzjazm, uznanie wywołuje niewąt­
pliwie wielki arcyfilm 

laną stara * e r t ' * ^ - i f l f l 

MONTE C H R P 
ra to ręczą Dyrekcje E n h a f i l m , FLRA«D-«Ł,N0 

Fenomenalna obt-ada międzynarodowa 

bib DAGOWER, BERNARD G O E T Z K E , JEAN ANGEbO, NARJA GbORY i i 
w najcudowniejszem arcydziele świata p. t. 

P r o c e s m a r i a w i c k i w W a r s z a w i e 
letka porwania 9,mandolinistfci9\~~li)al&a na ś m i e r ć i Wr* 
dajemniizu Ust z hlas%totu.^Jiatady i spiski po Uvłai 

Jkiedy się to juz shotttzyi 
iCd svecjatsieéo sftwanozdawca sądowego „Stepuotilzi".} 

Specjalnie delegowany do Warszawy komo od swe} siostry, obecnie zakonni-
aasz sprawozdawca sądowy (BF.) telefo 
nuje: 

Trzeci dzień rozpraw przeciwko ar­
cybiskupowi Kowalskiemu w sądzie ape 
lacyjnym przeniósł1 punkt ciężkości za­
interesowania z sali sądiu do kuluarów, 
gdzie komentowana była sensacyjna 
mSTORJA O PORWANIU MANDOLI 

NISTKL 
o ozem już donosiła w drtiu wczorajszym 
„Republika". Owym jegomościem, który 
chciał porwać mandolinistkę jest p. W., 
występujący w procesie, jako jeden z głó 
wnych świadków oskarżenia, bohaterką 
za* skandalu jest p. Halina Tomasików-
na, jedna z poszkodowanych mandolini-
stek, o której pisaliśmy już z racji jej sen 
sacyjnych zeznań w sądzie płockim. 

Przez cały dzień wczrajszy w sądzie 
nie mówiło się o niczem innem jak o o-
wym erotycznym wypadku, który zna­
lazł zresztą oddźwięk na sali sądowej, j 
albowiem sprawą tą zajął sie nawet nr o 
kurator. 

cy mariawickiej w Płocku. 
miejsca na konszachty, narady i spiski. | 
Tam każde zeznanie świadku przejść mu 

P. Kaczorowska była ze swą sióstr*' si przez filtr najróżniejszych pytań pro-
w klasztorze płockim, siostra jednak zo-| kuratora i obrony. Tam waży się każde 
stała wierną mariawitom, p. Kaczorów- j słowo, każdy gest świadka. 
ska natomiast wystąpiła z klasztoru. W 
liście tym zakonnica marjawicka nama 

| wia swą siostrę do składania przychyl­
nych zeznań na korzyść marjawitów.' 
Autorka listu pouczała swą siostrę mniej 
więcej w tym sensie, że ,.gdy się pytać 
będą o to< lub tamto, zeznaj tak, a tak". 
Dalej poucza swą siostrę, że jeśli jedtna z 
koleżanek będzie mówić coś lub sobie 
przypominać, to winna odpowiedzieć, że 
cna wie od niej lepiej. 

List kończy się w ten sposób: 
— Boję się o Ciebie, bo znam Twój 

charakter. Tyle zakonnic wystąpiło z 
klasztoru i siedzą spokojnie, bądź więc 
mądra i siedź cicho!". 

Zachodzi kwestia, czy list ten jest 
prawdziwy, czy też jest to jedną z wie­
LI, «•'•""{«, jakie omotały ten rewelacyj­
ny proces. Wiadomość o tym liście od-

Wczoraj zeznawał właśnie p. W-, ja j bije się niechybnie echem o uszy sę-; 
ko świadek w procesie marjawickim. Ze dzAów, którzy sprawę tę omówią obszer-1 

względu na to, że sprawa toczy się przy | nie na sali sądowej, a wówczas okaże 
drzwiach zamkniętych, nie możemy po. 
dać do wiadomości czytelników co p. 
W. zeznał przed sądem. 

Skandal z Tomasikówmą świadczy 
najdobitniej o atmosferze, jaką przesiąk­
nięty jest proces Kowalskiego. Obie stro 
ny opętane są misterną siecią intryg, 
insynuacji i podstępów. Źródła tej niez­
drowej atmosfery doszukiwać się należy 
w głębokiej nienawiści, dzielącej obie 
•trony. Widać, że walka toczy się 

na ś m i e r ć i ż i j o e 
przyczem na jaw wychodzą coraz to 
większe intrygi i skandale. 

Nie umilkły jeszcze echa skandalu z 
mandolinistką, gdy oto wczoraj w kulua­
rach sądowych odkryto 

N O W Ą MAFJĘ. 
Tym razem bohaterką jest nowy świadek 
oskarżenia p. Kaczorowska, o której pi­
saliśmy już ze względu na jej 
ZAPOWIEDŹ REWELACYJNYCH ZE­

ZNAŃ. 
P. Kaczorowska pokazywała wczoraj w 
kuluarach list, który otrzymać miała rze 

się, czy list ten jest mistyfikacją, czy też 
zachodzi wypadek wywierania wpływu 
na świadka oskarżenia. 

Atmosfera procesu. 
W takiej oto atmosferze toczy 0?ę 

proces arcybiskupa Kowalskiego. 

Przesłuchanie odbywa się niezwykle 
skrupulatnie. Zarębski, zeznawał w dniu 
wczorajszym blisko dwie godziny. Rów­
nież p. Tolpychowo spędziła na sali pół 
torej godziny. 

Jakkolwiek sąd praouje niezwykle 
intensywnie przez cały dzień, mimo to 
nie ma mowy o ukończeniu przesłucha, 
nia świadków w dniu dzisiejszym. Do­
tychczas zbadano 20 świadków. Pozosta 
je więc jeszcze 14 osób do przesłucha­
nia-

Ponadto mają jeszcze być konfronta 
oje, które też zajmą sporo czasu. Należy 
więc przypuszczać, że dzień jutrzejszy 
również poświęcony będzie przesłuchi­
waniu świadków. 

Mowy stron rozpoczną się pojutrze, 
• • • • • • • a o a o a a a a a a a a a c a a — • 

P i x a v o n 

W godzinach popołuxmio^ s s i s k t 
wczorajszego zeznawał ^s. B a 

Dąbrowy Górniczej. Jest to 

zacięty wróś u0 
mawia&n"eii 

Nie może 0 n im przebaczy*. „ 
kazali mu poślubić siostrę & J » ^ 1»J* 
że wiedział, o niej, że p r z e s Z ' 0 ^ 
była żoną Kowalskiego. N a w e t ^ j j d 
gdy p. Irmina była jego io 0*-' - j , tfP 
wzywał ją często do siebie. * 
stawała całą noc Zeznania *J 1JVIĄ 
ka przy drzwiach zamknięty*1

 $\\>c^ 

zgórą godzinę. Ponadto sąd P 
nowego świadka P- K a c z o ^ ^ y cip 
dek ten zgłosił się samorzu^' 
wiedzieć swe ( j v j |CLA' 
PRZEŻYCIA W M A R J A W K * 1 ^ 

SZTORZE. t 

W dniu dzisiejszym zezn 
świadkowie oskarżenia, P00?*^* ^ 

stąpi do przesłuchania ^ ^ i e f c . , f 
ny, przeważnie księży 

;yby* w °° 
d o Wars***?;,* ' 1 

4* 

ci*0 . oW. 

Miedzy mydłem dziegclowem a PIxavonem 
jest taika różnica, jak między dniem a notą. 
Mydło dziegciowe, wytwarzane bezpośrednio z 

Sąd surowej smoły, posiada niemiły zapach i zawie-

ma w tym wypadku zadanie niezwyklej ^ S J Ł ^ ^ o S S ^ ^ S n 
t rudne , albowiem s z c z e g ó ł y te posiadają. natomiast, dzięki temu, iż fabrykowany Jest nie 
jn „ _ „ , . _ . „ ; ^ , I R . , N ^ T » ^ R , * ^ , »>~«-u 1 1 surowej smoły, lecz z Pitralu, nie posiada tych 
dla sprawy pierwszorzędne znaczenie. U j e i r r a y c ! , c e c h , ] e g t bezbarwny i nie .zawiera 
Należy więc odróżnić mistyfikację O D składników, wywołujących podrażnienie skóry, 
„ . „ j . : „ • _ _ A m . A J t . u . n.J.1... Plxavon jest wyrabiany na zasadzie władnego 
prawdy, intrygę O D taktu. Osoby biorące, p a t « n t u za Nr. 234794 na Pitral-

udział w procesie upodobniają się do 
spiskowców. W kącikach g r u p k i osób, 
biorących udział w procesie, prowadzą 
— szeptem 

tajemnicze 
r o s i l i o n w 

odbywają się jakieś narady, od czasu do 
czasu pada głośniejsze słowo zapalczy­
wego świadka, który 6TARA się przekonać 
o swej słuszności. 

A tymczasem na sali sądowej sprawa 
toczy się zwykłym trybem. Tam nie ma, 

Wszystkim, którym za­
leży 'na utrzymaniu wło­
sów, zalecamy używanie 
Pixavonu (tylko w ory-
zlmalnem opakowaniu), 
który stosować należy za 
równo w domu. Jak i w 
>alonłe fryzjerskim. 

rzy specjalnie mają P1*2 

siejszym z Płocka 
dwuch dni przychodzi nf '„wie ^ (.r-
dzie apelacyjnym w - y w 
tor departamentu v y z n a I V t 6 r y bV.^\ 
stwie oświaty p. Potocki. ^ s 4d 
cny również podczas 
w Płocku. 

Nagrodę. 500 ?; 
otrzymał oezt,0^nJatat 

Jfetf' 

kina 
Ogłoszony w dniu f * ' ^ 0 Wg f 

nazwę dla nowowybudo^ j j r 

tru przy ulicy K « * ^ V » f f l 
strzygnięty został w aj«J * W 
przez komisję, p o ^ a T , a ^Ą. 
przez dyrekcję kina. ś r 0 d ] [ 

Drogą losowania, z$Lu&*\l ^ 
które zaproponowały g y C h or fy* 
nagrodę w sumie 5^Jz^o%t^ 
ne passe-partout, P ^ L f t o ^ f ^ 
dowi Lernerowi, roboW'AjemU P 
mu miejskiemu, zamiesi 
U I U I I I I V J O N I V I I I V T . j. 

cy Brzezińskiej Nr- yjęta' 
•Nazwa kinoteatru ? r

 0 ( 
misję, brzmi: „Reduta ^ tftof^ jc, U R A N I I . j e ZR'': 

Nagrodzony ^ c h « s , ; d y do 
biór przyznanej ^?n^.\2-
K I N A nr «ARL.7.IŁIFLCH O U " 

I M M I W I M . kina w godzinach 
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Wschód słońca 7.15 
Zachód słońca 15.25 
Wschód księżyca 4.00 
Zachód księżyca 2.12 
Długość dnia 8.08 
Ubyło dnia 8.44 

Sprawy wojskowe. 
— o — 

*>PIS R O C Z N I K A 1 9 0 9 . 
w czwartelk, dnia 28 b. m., wra-

<rJ*5Si c s l « d ° zebrań kontrolnych 
tyihi y j n e m (Piotrkowska 212) męż-
rtn]" /ocznika 1909, zamieszkali na te-
Ua Ł 1 4 komisariatu policji, o nazwiskach 

S^-Sz, T, U, W , Z, Ż. 
BO ? p i s o w należy przynieść wszyst-
^sladan e dokumenty osobiste. 

Z E B R A N I A KONTROLNE. 
Ul S^.w czwartek, dnia 28'b. m., win-
J *sre f t ć się do zeebrań kontrolnych 
s z e n i o 0 W y c n rezerwy i pospolitego ru-
P . V T , ^ żczyźn i rocznika 1889 do lokalu 
W» i (Nowo-Targowa 18), zamlesz-
latouT t € r e t » t e 2, 3, 5, 8, 9.i 11 komisar-
jj, j"jl>olicjl o nazwiskach na litery: 

•» Nr P - K - U - 1 1 (Nowo-Ceglelnla-
rocz/IU ^ winni zgłosić się mężczyźni 
l4Tl«a 1904, zamieszkali na terenie 

'jsarjatu policji, o nazwiskach na 
^ • L . Ł . M , N, O. 

kali, S ^ i l P zebrań kontrolnych do lo-
ciyin, , K -U. I (Nowo-Targowa 18) męż-
i*nu , r°cznlka 1889, zamieszkali na te-
Ucji 3 - S, 8, 9 i 11 komisariatów po-

fv nazwiskach na litery: Ka—Kp. 
•» Sn k a l u P - K - U - 1 1 (Nowo-Cegielnia-
1ika i o o i n n i g łos ić się mężczyźni rocz­
na,- « : 4 , zamieszkali na terenie 14 ko-
P, b J i t u Policij o nazwiskach na litery: 

^ b r a ń kontrolnych należy przy-
^obin, beczkę wojskową oraz kartę 

U ° < T A T K O W A K O M I S J A 
H P O B O R O W A . 

Nr. $* w lokalu przy ul. Pomorskiej 
^ro^.^zęduje dodatkowa komisja po-
^VcJ\J'a tych z rocznika 1908 i star-
^a*H ó r z y dotychczas na komisji nie 
st^a ftł

a, otrzymali wezwania ze staro-

Nieni w t a n I s!<? s t a w | ć w y ż e J 

?Ns-1- 0 jle zamieszkują na terenie 
L3ILJ rMów policji 1, 4, 6, 7, 10, 12, 

B bezpleczeñsfwo 
, Pasażerów 

W / , a n * w a i 6 w łódzkich. 
złego stanu izolacji w wo-

^ n ^ a l o w y c h Łódzkiej Kolei Elek-
fdarzają się wypadki, iż pa 

ŵ tui, , T k a j ą c się za antabę, przy 
eJJi, s " l u b wysiadaniu, ulegają wstrzą 

,trVc7H^!jodowanemu przez przepływ 
t W*gn°ści. 
iSL̂ ofci t e g 0 - iż taki przepływ elek-
•W^nlo P r z e z antabę m o z e P r z y ^ 
fj^v 0 (j 0 .niekorzystnych warunkach 
bio n'a na ° " s zczęś l iwy wypadek po­
ić rstw '^ażera — wydział przedsię-
\. p j, "Heskich wystąpił-do "dyrekcji 

z żądaniem ścisłego zbadania 
l e S 0 stanu rzeczy i usunięcia 

rai m a 

• R 

Jaka będzie zima. 
Sprzeczne opinje rzeczoznawców. 

Przeciągająca się jesień, mimo, iż za 
kilka dni będziemy mieli już grudzień, 
jest w roku bieżącym wyjątkowo łagod­
na. Od czasu do czasu nad ranem siwy 
przymrozek pokrywa dachy domów, ale 
w ciągu dnia jest dość ciepło — tempera­
tura nie dochodzi jeszcze do zera. 

Mimo to wciąż sypią się przepowied­
nie na temat niezwykle ciężkiej, zbliżają­
cej się zimy. Wszyscy stawiają czarne 
horoskopy, przypominają okrutną zimę 
ubiegłą, przypominają gorące lato i za­
chęcają przyjaciół do zaopatrzenia się 
w opal, w ciepłą odzież i t. d. 

Tymczasem obserwatoria meteorolo­
giczne wcale nie podzielają tych pesymi­
stycznych zapatrywań. Istniejące w Ło­
dzi obserwatorium astronomiczne, do 
którego zwróciliśmy się po informacje, 
zapowiedziało, że w pierwszym rzędzie 
nie należy się jeszcze spodziewać w ciągu 
najbliższych dni mrozu, albowiem wia­
try południowe, które wleją obecnie, nie 
grożą zimnem. 

JesMi chodzi natomiast o zbliżającą się 
zimę, obecnie trudno przewidzieć dokład­
nie, czy będzie ona bardziej czy mniej 
surową, ale wszystkie spostrzeżenia 
wskazują na to, iż najprawdopodobniej 
będzie ona mniej ostrą aniżeli w roku 
ubiegłym. W każdym bądź razie wszel­
kie alarmy są przedwczesne i nie oparte 
na żadnych naukowych spostrzeżeniach. 

(0 

RAOJDPR.QCi°AM i 
11,58 — Sygnał czasu, hejnał marjacki i ko­

munikat meteorologiczny. 12,30 — VII-my Kon­
cert srkolny z Filharmonji warsz. 15,00 — Komu 
nikat gospodarczy. 15.45 — Komunikaty LOPP. 
16 15 — Koncert z płyt gramofonowych. 17.15 — 
„Wśród książek". 17,i5 — Koncert Kameralny 
Wykonawcy: Z. TJawid&onówna i prof St. Zmig-
ryder. 17.40 — Rozmaitości 18,00 — Transmisja 
z Reduty x Wilna. Odczyt p. ministra Czerwiń­
skiego 19.10 — Giełda rolnicza. 19 25 — Muzyka 
z płyt gramofonowych. 19.58 j — Sygnał czasu. 
20.05 — Konkurs kompozytorski czasopisma 
„Muzyka", 21.00 — Feljeton p. t. „Na ulicach 
Warszawy w roku 1830". 21.15 — Słuchowisko p. 
t. „Warszawianka" S t Wyspiańskiego w reżyser­
ii i radjofonizacjt p. Z. Marynowskiego 22,00 — 

NAPAD K A S I A R Z Y NA BANK 
9 Wczoraj dokonano włamania do banku przemysłowców zgierskich ' 
Złodziei zrabowali około 40 tys. llotmh. 

Wczorajszy ..Express" przyniósł - już l a ł stwierdzić, iż w kurytarzu bankowym 
wiadomość o zuchwałym występie ka- są rozrzucone rozmaite papiery i książki 
siarskim w banku przemysłowców zgier . nie miał już żadnych wątpliwości, i± W 
skich, mieszczącym się w Zgierzu przy nocy musieli się tam dostać włamywa­
ul. Kilińskiego 8. W sprawie tej dowia-' czc, wobec czego, nie tracąc ani chwili, 
dujemy się następujących inszych szcze zaalarmował dyrekcję i władze policyjne, 
dołów. P ( > " P b ' w i e . pół.godziny na miejscu 

Wczoraj o g. 7 rano, gdy woźny wspo włamania znalazł się komendant policji 
umianego banku przybył do lokalu ce- zgierskiej'a następnie urzędnik woje-
lem sprzątnięcia go, zauważył z przera- J w.ódzkiego -urzędu śledczego w Łodzi 
żeniem, że u drzwi wejściowych powy­
rywane są zamki. Gdy przez szparę zdo-

podinsp. Nosek i komendant łódzkiej po 
licji.powiatowej kom. Nowak. 

Chodniki na ul. Piotrkowskiej' 
BĘDĄ NAPRAWIONE JESZCZE PRZED NASTANIEM 

MROZÓW. 
Ostatnia nasza interpelacja : w spra­

w ę chodników na ul. Piotrkowskiej od­
niosła należyty skutek: Magistrat prze­
prowadził dokładne badanie: chodników 
na całej długości ul. Piotrkowskiej - od 
Placu Wolności do ul. Nawrot i Przejazd 
i stwierdził, że chodniki nie mogą pozo-. 

Zarząd Zakładu Wypoczynkowaao 

•>Sródborowianha" 
w Sródborowte 

uP rzejmie zawiadamia, że po dokonanym remoncie zakład 

2° s lanie otwarty w dniu 6 grudnia r. b. 
Sty 

'ATŁO e'ektryczne przez całą noc. Zamówienia jut się przyjmirje. 

st;ić na zimę w dotychczasowym stanie, 
rozgrzebane i pełne wyrw i wyboln. 

W z\yiązku z powyższem rozpoczęto 
gruntowną' naprawę chodników, które 
całkowicie wykładane są noweml płytami 
betonowemi. W pierwszym rzędzie przy­
stąpiono do układania nowych chodni­
ków na odcinku od ul. Przejazd do Na­
wrot, Roboty'prowadzone są w przyspie-
szonem tempie, jednocześnie z dwuch 
stroni' "'• 

W miarę możliwości, przed nasta 
niem mrozów, cała ulica Piotrkowska, 
na przestrzeni, na której wykonane były 
roboty asfaltowe, otrzyma zupełnie no­
we chodniki. (i) 

CZYTAJCIE 

. E X P R E S S WIECZORNY" 

Poliq'a przedewszystkiem u&taliła, i± 
kasiarze wyłamali żelaznem! łomami 

' drzwi wejściowe lokalu, 
oraz wszystkie drzwi, prowadzącę do 
poszczególnych ubikacji bankowych. 

Włamywacze byli prawdopodobnie 
dokładnie obznajmieni z rozkładem całe 
go lokalu, składającego się z 6 pokoi. W 
ostatnim z nich znajdowały się 

dwie pancerne kasy, 
które stanowiły cel ich wyprawy. Gdy 
tyMco dotarł <ło tego pokoju, zawiesili 
okna płaszczami, by nie zwrócić na sie­
bie uwagi i następnie zabrali się do pra­
cy. Rozbicie ogniotrwałej kasy nowego 
systemu nastręczyło im wielkie trudnoś­
ci, mimo, iż jak stwierdziła policja, byli 
oni bardzo dobrze obznajmieni z techni­
ką „pracy '. 

Po upływie kilku godzin udało im się 
wreszcie, przy pomocy tlenu, dotrzeć do 
skrytek, w których znajdowały się pie­
niądze. Łupem ich padło 

około 40.000 zł. 
W kasie, prócz gotówki, znajdowały się 
również papiery wartościowe oraz wek­
sle na poważniejszą sumę, lecz włamy­
wacze pozostawili je na miejscu, rozrzu­
cone po podłodze. 

Około g. 4 nad ranem, gdy już iwkoó-
czylt „robotę" ulotnili się cichaczem, 
nie zwracając na siebie uwaci nocnych 
dozorców. 

Śledztwo policyjne jest bardzo utrud­
nione. Kasiarze, pracujący w rękawicz­
kach nie pozostawili po sobie absolutnie 
żadnych śladów, Władze, w wyniku prze 
prowadzonej w dniu wczorajszym obła­
wy, aresztowały już kilku osobników, co 
do których istnieją podejrzenia, iż okaza 
U oni pomoc kasiarzom w ich wypra­
wie. —d— 
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TEATR MIEJSKI. 
„ M Ł O D Y L A S " . 

Dzłś, w czwartek „Młody Im", sztuka w 4-eh 
a&tach J. A . Hertza 

A K A D E M J A L I S T O P A D O W A . 
Teatr Miejski urządza dnia 29 b. m„ to je»t 

w piątek o godzinie 4-ej po południu akademię 
listopadową, na którą rozdwoją się bezpłatnie 
bilety pomiędzy młodzież i wojsko. 

TEATR KAMERALNY 
Dziś, czwartek oraz w niedzielę po południu 

ostatnie występy Janusza Strachocklego w do­
skonałej komedji Fodora „Dr. JULJA SZABO" . 

Jutro, w piątek zakupiona' przez Biały Krzyż 
premjera salonowej komedji W ł Lakatosa „MĘŻ­
C Z Y Z N A I KOBIETA" . Reżystruje Michał Me­
lina. Udział biorą: Faleńska, Makarczyk-Wasi-
lswska, Trapszówna, Dębicz, Melina, Tatarski 
i Ziembiński. 

W sobotę i niedzielę wieczorem „Mężczyzna 
I kobieta". 

W próbach głośna sztuka Ossipa Dymowa 
„Bronx-Express" pod reżyserją L. Zbuckiego. 

TEATR POPULARNY 
OSTATN IE P R Z E D S T A W I E N I A „SKALMIE-

R Z A N E K " 
Dziś, czwartek, piątek, sobota i niedziela po 

południu ostatnie powtórzenia wesołych koloro­
wych „Skalmierzanek", które dzięki pierwszo­
rzędnej wystawie i grze całego zespołu stały się 
prawdziwą artystyczną atrakcją dla całej Łodz i 

„KOPCIUSZEK" 
Uwzględniając tyczenia rodziców, dyrekcja 

Teatru Popularnego daje premierę „Kopciuszka" 
nie dziś — ale w sobotę punktualnie o godzinie 
4-«| po południu. Na całość tego pięknego weso­
łego widowiska złożą się śpiewy, tańce układu 
prof. St. Zaborskiego, efekty czarodziejskie, udział 
tywych kucyków, małpek i papug z menażerji 
hilenowskiej oraz szereg innych niespodzianek. 

DZISIEJSZY KONCERT J U A N A M A N E N A . 
Dziś, w czwartek o godzinie 8.30 wieczo­

rem odbędzie się w Sali FiTharmonjl jedyny kon­
cert świetnego skrzypka hiszpańskiego Juana 
Manena Każdy występ tego sławnego artysty-
wirtuoza jest rewelacją jego fenomenalnego ta­
lentu, gra bowiem jego wprawia wszystkich w 
zachwyt poezją interpretacji i nadzwyczajną tech­
niką. Będzie to z kolei 11 koncert mistrzowski. 

Ł Ó D Z K A ORK IESTRA F ILHARMONICZNA . 
W c wtorek, dnia 3 gruoVa, o godzinie 8.30 

wieczorem odbędzie się w Filharmonii pierwszy 
wielki symfoniczny koncert Łódzkiej Orkiestry 
FUharmoniczncj, Na koncercie tym wystąpi zna­
komity skrzypek jugosłowiański Żlatko Balokovic 0 ktÓTym prasa wyraża się z entuzjazmem. Ar­
tysta odegra z tow. orkiestry przepiękny koncert 
skrzypcowy Beethovena. Dyrygować koncertem 
będzie świetny kapelmistrz Ignacy Neumark, 
który jest dobrze znany łódzkiej publiczności, 
tak że rozpisywać się o nim nie potrzeba. Pro­
gram wtorkowego koncertu zapowiada Beetho­
vena symfonję III „Eroloa" oraz uwerturę Beet­
hovena „Oberon". — Bilety już zamawiać można 
w kasie Filharmonii 

K IERMASZ „KROPL I M L E K A " . 
Wie lk i kiermasz jubileuszowy „Kropli Mle­

ka" w Łodzi przy ul Traugutta Nr. 6 w dniach 
29, 30 listopada, 1 i 2 grudnia — piątek, sobotę, 
niedzielę i poniedziałek. 

Uroczyste otwarcie dnia 29 listopada (pią­
tek) o godzinie 19-ej. 

Moc atrakcji: orkiestry popisy taneczne. 
W sobotę zamiast o godzinie 20, jak wydru­

kowano w afiszach, odbędą się o godzinie 18-ei 
występy taneczne klasy amatorskiej szkoły gim­
nastyki I tańca artystycznego p Ireny Pruslckiej; 
w niedziele o godzinie 12-e) popisy szkoły rytmi­
ki i plastyki p. Stefanii Paszkówny. Zabawa dla 
d z i e d Tanie kupno Sprzedaż trwa codziennie 
od godziny lOej do 22-ej. 

W piątek „Andrzejki" — wróżby. 
Bufet obficie zaopatrzony. 
Bilety wejścia dla dorosłych 1 zł., dla mło­

dzieży 50 groszy. 

Jiino fnółdzietmi. 
PORUCZNIK NOSZTY. 

Porucznik Noszty, stacjonowany w maleńkiej 
mieścinie na Węgrzech, był nielada lekkoduchera 
1 przysporzył pułkowi zgoła niewojennej sławy. 
Uznawał tylko trzy rzeczy: służbę, kobiety i 
szampan. Otóż film wyświetlany obecnie w Kinie 
Spółdzielni, poświęcony jest miłosnym perypet­
iom porucznika Noszty Warto się z nim zapo­
znać, bo porucznik był tgrabniutki i ładny, po­
siadał iście węgiersku temperament, no i gust—• 
jeśli chodzi o pleć piękną — niepowszedni. 

Miły obraz. Przylega ludziom do serca i to 
tembardziej, że utrzymany jest w tonie sławnych 
„wiedeńskich filmów". Geza von Bolvary należy 
do grupy solidnych reżyserów Tutaj potrakto­
wał rzecz Z umiarem, nadał jej dużo wdzięku, 
oprawił w ładne ramki nastrojoweego krajobrazu 
węgierskiego, ze scenariusza wyciągnął, co się 
dało, dokładając doń nieco sentymentu i kinowe­
go liryzmu. Również aktorsko prezentuje się film 
wcale ciekawie Ewelina Holt jest bardzo milut­
ka, posiada swoistą dziewczęcą urodę i podoba 
się ogólnie. Elżbieta Pinajeff utrzymuje się w to­
nie. Ivor Novello przf.dstawił się ja.ko sympa­
tyczny amant, a Ernest Verebes ma jut ustaloną 
markę. 

Piotr Łuszczyński 
PIERWSZORZĘDNY 

Z A K Ł A D KRAWIECKI 

Łódź. Piotrkowska 93, tel. 4-73 
front I-sze piętro. 

W a l k a z rozsadnikami chorób 
Wszystkie niekarnie muszą hal doprowadzone 

do należytego porządku do dn. 31 grudnia 1930 r. 
Newe rozporządzenie obowiązuje oil dnia dzisiejsza 

Sprawa wypieku i warunków sprze­
daży pieczywa od długiego czasu była 
jedną z najdotkliwszych naszych bolą­
czek społecznych. Nie była ona ujęta w 
karby przepisów, to też warunki zdro­
wotne i higieniczne szwankowały w bar 
dzo poważny sposób. Na porządku dzień 
nym były wypadki, kiedy 
w pieczywie znajdowano różne szmaty, 
niedopałki papierosów, gwoździe, kara­

luchy i t. d. 
Sprzedaż pieczywa odbywała się w spo 
sób, urągający jakimkolwiek pojęciom o 
higjenie. Szczególnie sprzedaż uliczna 
pieczywa odbywała się w sposób 
wprost niezwykły. W brudnych koszach 
na otwartem powietrzu, w kurzu ulicz­
nym 
pieczywo było rozsadnikiem wszelkiego 

rodzaju chorób zakaźnych. 
Przeprowadzone inspekcje sanitarne 

wykryły okropne stosunki, panujące w 
piekarniach, to też wprowadzono pewne 
obostrzenia policyjne, zarówno co do 
wypieku jak i sprzedaży. Niestety, obo­
strzenia te były niewystarczające, albo­
wiem, nieobjęte ustawą, zawierały cały 
szereg braków i niedomagań. 

A tymczasem chodziło wszak o arty 
kuły pierwszej, codziennej potrzeby, 
które najłatwiej mogły stać się źródłami 
zarazy i dlatego należało w jakikolwiek 
sposób, w jąknajszybszym czasie opra­
cować odpowiednie przepisy, które po­
łożyłyby kres tym nienormalnym stosun 
kom. 

i ubrać s'? 
Ministerstwo spraw wewnętrznych, tryskiem, oczyścić paznogcie i j ^ 

doceniając powagę sprawy, poleciło w w białe fartuchy, zupełnie czy* 
przyśpieszonem temp:e opracować od- sto prane. .. ^yttffr 
nośne przepisy i oto Rozporządzenie podkreśla, w . . ^a -
w dniu wczorajszym ukazało się Już w nie pieczywa w miastach sKai s j c ^ 
dzienniku ustaw nr. 78, specjalne rozpo-, nych muszą bezwzględnie r m e ^ k a n a . 

rządzenie, 
normujące wreszcie w zasadniczy spo­
sób tę tak ważną sprawę. 

Rozporządzenie ma moc obowiązu­
jącą natychmiast, t. zn. z dniem dzisiej­
szym, co jest powodem, jak pilną i nie-
cicrplącą zwłoki, była sprawa wypieku 
i warunków sprzedaży pieczywa. 

W myśl nowych przepisów wszyst­
kie pomieszczenia piekarni powinny być 
utrzymywane w wielkiej czystości. 
Ściany muszą być malowane olejno, al­
bo też często bielone. Podłogi muszą 
być myte codziennie po skończonej pra­
cy, a śmiecie muszą być codziennie usu­
wane, by tym sposobem zapobiec dosta­
waniu się brudów do ciasta, z którego 
ma być wypieczony chleb lub bułki. 

W c wszystkich piekarniach muszą 
się znajdować spluwaczki wodne, co­
dziennie myte i opróżniane. W izbie do 
rozczyniania ciasta powinna być umy­
walnia z wodą bieżącą, mydło, ręcznik i 
szczotka do mycia rąk. 

Izby piekarskie powinny być dokła­
dnie przewietrzane, przynajmniej raz na 
dzień, a przedewszystkiem muszą być 
wolne od myszy, szczurów i robactwa. 
Pracownicy piekarscy przed rozpoczę­
ciem pracy powinni się obmyć pod na-

sasmppsHHMHsl • s H s p M M 

C A S I 

domach posiadających urządzenie n i a 

lizacyjne. Na ten punkt rozporze ^ 
położony jest specjalny nacisk, 
szym ciągu zastrzeżone jest, ze ^ . 
piekarnie nie mo«»a się w źadrtJh 

padku mieścić w suterynacn- ^ 
Bardzo ważnym punktem rpzp o k r e 

dzenia Jest par. 17, który dokładna , o k a l 
śla, jak powinien być urządzony ^ 
piekarni. Mianowicie, powinien 01 ^O-
dać się z sześciu ublkacyj, a v»JUu VI 
ju do rozczyniania ciasta, do w * p

n i c C z y ' 
łek i chleba, składu mąki. składu P' 
wa, ubicralni i natrysków. c n * OD 

PIEKARNIE, KTÓRE NIE Bg%yN-
P O W I A D A Ł Y P O W Y Ż S Z Y M W * * 
KOM, BEDA ZAMYKANE. 

Jeśli chodzi o sprzedaż nrZe' 
jest ona również ujęta w karby.p, p. 

mt 
bie­

sów. A więc sklepy, które sprz 
czywo, nie mogą mieścić się ^ L diu­
nach, ściany sklepów powinny "J ^ 
lone. Stoły do sprzedaży, o He ^la-
wierzchów marmurowych ^h\0w^ 
nych, powinny być gładko neu sto 
bez szpar. Produkty, umieszczana ^ 
fach. półkach I w oknach wystąp 
powinny być zabezpieczone pr* a w 
darni, przed dotykaniem ich re>" K a„ie-
pujących oraz przed wsze l lp " 1

 zy\va 
czyszczeniami. Do pakowania F' vStycn 
należy bezwzględne używać c . teg° 

Używanie AU 0 

Dziś i dni następnych! 
Najnowszy Mm wytwórni .SFINKS" — Wielkie święto polskiej 

wytwórczości filmowej 
Królowa ekranu 
polskiego 

w potężnym dramacie miłosnym, na tle przeżyć erotycznych dwóch kobiet 
i dwóch mężczyzn. — Według powieści naiwyb.tniejszego z mocarzy lite-

tatury polskiej ANDRZEJA STRUGA p. t. 

„Grzeszna Miłość" 
pawtmtaml le i sq: 

Najnowsza rewelacja filmowa Znsoy artysta dramatyczny 

Zofja Batycka Tadeusz Wesołowski 
„ A S " scen stołecznych Wybitny talent filmowy 

Bogusław Samborski Jerzy Kobusz 
Pocz. o g. 4,30 pp. Ork. pod kier. L. Kantora 

Bezrobotni proszą ministra Prystora 
o nomoc i opiekę n> okresie martwego sezonu. 
Jak się dowiadujemy, w dniu wczo- j tysięcy robotników jakichkolwiek środ-

rajszym, związek pracowników instytu-jków utrzymania to tei zarząd związku 
osi p, ministra o wydanie zarządzeń, 

surowo 

•nym punktem 
ozP0' 

torebek lub pap 
celu makulatur, 
ne. 

Niezwykle v 
rządzenia jest WITIM0 

stanowczy zakaz handlu d o m » K M ' 
I wyrobami macznenii. ze<ja 
Odtąd nie wolno więc będzie w - b. 
wać pieczywa w koszach, Jak ^ 
warzanków lub ciastek, które z ? K U

o Z s » ; 
i brudne były najgroźniejszerni ^ 
dnlkami zarazy. Jeśli chodzi °.sv

tltfH^ 
pieczywa na ulicach, straganami • a|u« 

rynkach będzie ona tv!ko d°P} ,,flCli °' 
nfkach i W ó z K 

h stra" 
otwartyf n l o I l 8 ; 

związek pracowników . 
cji użyteczności publicznej w Łodzi prze 
6tał na ręce p. ministra pracy i opieki 
społecznej, Prystora, obszerny memoriał 
omawiający szereg pilnych, niecierpią-
cych zwłoki spraw. 

W pierwszym rzędzie w memorJa'le 
poruszona została sprawa robotników se 
zonowych, zatrudnionych przez magi­
strat. Dotychczas nie zosało ustalone, 
czy robotnicy ci korzystać będą z zapo­
móg zimowych z Funduszu bezrobocia. 
Ponieważ robotnicy ci w ubiegłym tygo 
dniu zostali już z pracy zwolnieni i obec 
nie pozostali bez jakichkolwiek środków 
do życia, sprawa powyższa jest bardzo 
paląca. 

Dotychczasowe przepisy przewidują, 
iź tylko tacy robotnicy (korzystają z po­
mocy Funduszu, którzy mogą się wyka­
zać conaijmniej 10-tygodrdową pracą w 
przemyśle. 

Wobec tego, iż wśród robotników, 
zatrudnionych przez magistrat, tylko nie 
wie!u było takich, którzy uprzednio 
pracowali w przemyśle włókienniczym, 
podobna interpretacja, pozbawia kilka! 

które umożliwiłyby 
tym licznym rzeszom bezrobotnych. 

W dalszym ciągu memorjał porusza 
bardzo ważną sprawę zniesienia t, zw. 
„martwego sezonu" dla wszystkich bez­
robotnych, pobierających ustawowe za­
pomogi z Funduszu bezrobocia. 

Martwy sezon trwa zwykle od 15-go 
grudnia do 1 marca. W tym okresie cza­
su bezrobotni wogóle nie pobierają zapo 
raóg, albowiem, przepisy przewidują, i i 
w czasie letnich miesięcy mogą oni po­
czynić pewne oszczędności, które umoż-
Uwiłyby przetrwanie zimy. Wobec tego 
jednak iż w roku bież. robotnicy za­
trudnieni byli zaledwie przez trzy dni w 
tygodniu, nie byli w możności, poczynić 
jakichkolwiek zapasów na zimę. Z tego 
względu jest niezmiernie pożądane, by 
podobnie, jak w latach ubiegłych mart­
wy sezon został zniesiony. 

Odpis powyższego memorjahi został 
przesłany do urzędu wojewódzkiego, z 
prośbą o poparcie postulatów bezrobot­
nych, i. 

w gablotkach, szafkach 
szklonych. 

Sprzedaż pieczywa w t,>onia,,"u 
ganach jest kategorycznie t*» „dpo^i 

Piekarnie i sklepy, które ^ p r o ^ 
dają przepisom, powinny by c 

dzone do właściwego stanu 
do dnia 31 grudnia 1930 ̂  0 „ t 

W przeciwnym wypadku zos 
bezwzględnie zamknięte. tiz^r°na 

Powyższe rozporządzenie ^ l e P , 
wreszcie nienormalne stosuiiK < jcKu 
nowały dotąd w dziedzinie 
sprzedaży pieczywa, (-is) 

Wielki Kiermasz MIM« 0 " 1 , , 

„Kropli MIß*8 

w Ł o d z i , »rxv ul. I'*!?,9", 2-#l 

w „Savoy" w dniach 29.30;»»' { p 0 n i c 
r b. piątek, sobotę, niedzie" 
działek. J 9 . f|, 

Uroczyste otwarcie w p ia ' e l c 0 l \,-* 
Bilety wejścia dla dorosłej 1 

dla młodzieży 50 

Ordynacja % t& 
l eka r sko - d e n t y s W c . - n 

Mimlm II f 
Clrrurj'a iamy uslnei i tfO^ 

CegleSniana 25 I P' 1 

Telefrn ł08­2£< 

Przyjmuje od 1 30 do 4­ej i o d 

ALF 
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Coraz ciaśniej jest w miastach 
°<l dnia 1 stycznia na ulicach Paryża nie będzie ani jednego konia. 

Na źle regulowanym ruchu ulicznym tracimy miliony dolarów. 
No Z ° c cudnego, zdawaćby się mo-
HTL T ^ a z a l n e g o problematu: JAK 
feroftu 2 ŁRIL<LNOŚCŁ, KTÓRE NA KAŻDYM 
*° I Ż I ^ S Ł R C C Z I * WZMAGAJĄCY SIE Z DNIA 
D̂kT 1 U C H ULICZNY? Jak usunąć nie-

^yhaiZe s t w a » k t o r e n a każdym kroku 
j J ą "a ulicy, na pieszych i jadących? 

* 4 r a i a i U n i k n ą c s t r a t y czasu, n a k t o r a -
\ ! l ą sie mieszkańcy wielkiego mia-
Nmi? P r z eludnionych, natłoczonych 
kl4»,, , c h ? A równocześnie, jak złago-

•ę wielkie miasta w Europie 

natłoczonych 
^ . -• A równocześnie, jak złago-

one tftmnn ruchu, pociągające 
-Janika i tyle innych 

nerwami zjawisk? 
la t M Q ! l i € n l a t e s a- szczególnie ważne 
L^u-?' J e s t e ś m y rnastem, które po-
Nnu WITKOWO WĄSKIE ULICE, zarówno 
•ych uli u1 c n °dniki . O ile szerokość 
& M^tya wystarczająca ' 

r̂ obaT'̂  t e m P ° 

jft My i ^ i a wystarczająca 50 lat te. 
S'°00 J^ność naszego miasta liczyła 
* "am iuw; d z & na tych ulicach, jest 

zoyt ciasno. 

Eliminowanie koni. 
fe°tt™IM<'t? I«f?<w ?W wielką 

W Stanach Zjednoczonych obliczono 
naprzlykład, że na „zakorkowaniu" traci 
New Jork 365 milionów dolarów, a Chi­
cago 120 miljonów dolarów. W Paryżu 
straty wynoszą 3 milj. dolarów rocznie, 
a obliczono, że ogólna suma strat na ca­
łym świecie, powstałych wskutek „za­
korkowania" ruchu ulicznego dochodzi 
do miljarda dolarów rocznie. 

Kolosalne straty na czasie 
Trudno byłoby obliczyć, jakie straty 

powoduje „zakorkowanie" w Łodzi. U nas 
ruch kołowy nie jest jeszcze tak silnie 
rozwinięty, ale bądź co bądź Już dziś, na 
skrzyżowaniach ulic, bardzo często two­
rzą się zatory pojazdów, które dopiero 
po kilku minutach zostają rozwikłane. 

W • M I M — 

Zatory te są narazle małe, mimo to nie­
wątpliwie już dziś powodują bardzo po­
ważne straty. 

Biorąc pod uwagę te straty, należy 
pamiętać nietylko o zmarnowaniu ben­
zyny, albowiem znacznie większe pozycje 
stanowią inne względy. Oto naprzykład 
autobus paryski, który powinien posuwać 
się z przeciętną szybkością 15 km. na 
godzinę, podczas „zakorkowania" może 
robić przeciętnie 5 km. Na tem traci nie­
tylko towarzystwo, eksploatujące llnję 
autobusową, ale w pierwszym rzędzie 
śpieszący się pasażerowie. W związku 
z tem powstaje jeszcze jedno niebezpie­
czeństwo : samochody w śródmieściu mu­
szą się bardzo powoli posuwać i zdarza 
się coraz częściej w wielkich miastach, 
że człowiek, który ma interes w śród-

„-^prowadzających niepotrzebny 
S**lniS i l c a c h > Posiadamy doskonale 
w % i-Li1 k o m » n i k a c j ę tramwajową, nie 
r< st« m l a s t w ca l e miejskich autobu-
flatto-^anych już na całym świecie. 
iWJ* . a n a s kwestia reoulacll mchu 
S ? J > t sprawą 

^ V S » c e g o 
bardzo ważną, 
tempa ruchu na 

„ - ' W a A c a c n powinniśmy się żywo 
2* toftS u ' c o w t e i d z i e d z l n i e r o b l w'e/i, ycn krajach zachodnlo-europej-

w p. 
'ad 
ife 

Ł 
FYUNTA t o w P^rwszym rzędzie 

Dr>*!}łrzymywama s i e samocho-
. w7 d°mami ulic śródmieścia 
laft̂ teni?uiel- niż 15 minut, 
% s° , V i ek rnn 1 | 0" ą d z e n I e

 A

z a D r a I" a} Ą y 

^adzT*0 ,
 o d s ^cznla 1930 roku, 

i M ^ f e k f a 2 0 s t aJ « nowe rozporządzę-
'rZ m[c& wydane na podstawie 

» > z « i £ r y * , e J rady miejskiej. Roz-

11 
S. A. 

9a6ru6a 
n>*ßftwvintnmt 
bietixnu 

Do nabycia we 
pierwszorzędnych 

wszystkich 
magazynach. 

Fabryka nagrodzona wielkim złotym 
aa P. W. K, 

srebrnym medalem 

s 

Pojazd zaprzężony w konie 
r^czny pokazał się na ulicy 

• s r a 

Zbrodniarz przez pomythtj 
WUANORDOWMAŁ F A I Ą TODALNTI SKŁADUJĄCĄ SIĘ a 8 osóft 

sie jednak żona mordercy, przypuszcza 

ŹYSJSTAJY zupełnie wyelimino-
- a Paryża, albowiem spostrze-
^szość nieszczęśliwych wy- \ ca> 

^bk0^d°wanai jestniewspółmier- składająca się z 8-miu osób. Cudem tyl-

Plotrkowski korespondent „Republiki" 
telefonuje: 

Przed 10 laty, w roku 1919, dokona­
no potwornej zbrodni w miejscowości 
Ostrów koło Kalisza. Wymordowana zo­
stała 

cała rodzina Jakubowicza, 

pojazdów konnych i me 
t chanicznych. 

•v w c , R o , zarządzenia pisma pary-
Sąt h s t r o n roztrząsają trudny 

ri>clui ulicznego. 

"Jjhorhowanle" ulicy. 
i S 4 i i c z < } s t s z ych rezultatów niedo-
<C° miJ?Kulacil ruchu na ulicy wiel­
ki *• N £ t a należy zakorkowanie" 
ii/̂ koẐ Phwle wszyscy wiedzą, jak 
ISy^anle wygląda". Najczęściej 
"in s %.r a n l u u l , c tworzy sie zator, 
kir tram S amochodów, dorożek kon-
V z f i W a i o w ' który nie może ru-
O W i ' d °Pókl nie zostanie ostroż 
C ^ i ? y wprawną ręką regulują-
W ê s'a

 r u , d l l o sobie wyobrazić, Jak 
to ̂ la" * następstwa takiego „zakor-
%?*'kie ft

 r z e d«wszystkiem powoduje 
^ ? d o sxu, , ź t l l «nle dla ludzi, spieszą­
ca iNa l y , c h

 z a i « ć i Interesów, częste 
tyMl, J^zdów i wypadki najechania 

i w Dni s z c i e olbrzymia strata ben-
le r | > ^, i a z ^ach mechanicznych, a co 
J«(fie. "^stklern idzie — straty mą­

KO wyratowany został 8-letnl podówczas 
Mordka Jakubowicz, który 

ukrył sie pod łóżkiem 
i był świadkiem tej tragedjl, 

Polskie władze bezpieczeństwa, które 
zaledwie od paru tygodni przejęły wła­
dze od okupantów, wyśledziły sprawcę 
zbrodni. Był nim niejaki 
Szmaj, mieszkaniec jednej z osad oko­

licznych, 
który bezpośrednio po zbrodni zb'egł w 
głąb Niemiec, gdzie ukrywał się dotąd. 

Przed pół rokiem Szmaj dał znać swej 
żonie, że 

zatęsknił za nią f 

i ma zamiar odwiedzić ją. W mlędzycza-

jąc, że mąż Już nigdy nie wróci do kraju, 
z obawy przed karą, 

wyszła zamąż za innego. 
Otrzymawszy ten list, udała się z nim 

bezzwłocznie do władz 1 dala znać policji. 
Władze polskie skomunikowały się z wła 
dzaml nlemleckieml, które. 

aresztowały Szmaja 
i osadziły go w mieście Els w więzieniu. 

Na rozprawę powołano 18-letniego 
obecnie Mordkę Jakubowicza, który prze­
bywa w Piotrkowie w Internacie. 

Dla informacji dodajemy, ze 
zbrodnia dokonana została przez 

pomyłkę. 
Szmaję wynajął mianowicie niejaki Koł-
duńskl 1 kazał mu zamordować właścl 

mieścin i śpieszy sie, idzie dła szybkości 
piechotą. 

Przeciwko tej chorobie, panującej we 
wszystkich miastach, wymyślają coraz to 
Inne środki zaradcze. Coraz to. większe 
ilości ulic posiadają tylko jednostronny 
ruch kołowy, powiększa się zastępy lu­
dzi regulujących ruch, wprowadza się roz 
maltego rodzaju sygnalizacje, kształci się 
przechodniów w nauce chodzenia, ale mi­
mo to nie są to środki, całkowicie roz­
wiązujące palące zagadnienie, albowiem 
nie można dokonać właściwej rzeczy, ja­
ką byłoby rozszerzenie ulic. 

Rozszerzyć jezdnie I 
Wzrost ludności postępuje we wszy­

stkich miastach w szalonem tempie, a 
trotuary i jezdnie pozostają ciągle te sa­
me. Jakież więc jest możliwe rozwiąza­
nie problematu? 

Otóż należałoby rozszerzyć jezdnie 
kosztem trotuarów, a trotuary kosztem 
parterowych mieszkań domów. 

Nowy projekt regulacji ruchu pary­
skiego wychodzi z następującego zało-

: żenią: 
I Na Jezdni jest zbyt mało miejsca. 
I Więc po pierwszym stycznia wszystkie 
! chodniki zostaną zwężone do polowy z 
t obu stron, a jezdnia w ten sposób zostanie 
' znacznie powiększona. Ponieważ jednak 
ruch pieszy na ulicach jest bardzo wiel­
ki i ciągle jeszcze wzrasta, rada miejska 
zająć się ma nowym planem regulacji 
miasta, który przewiduje, iż miasto stop­
niowo będzie wypłacało właścicielom do­
mów na najładniejszych ulicach odszko­
dowanie za partery domów, — będzie je 
do połowy burzyło, sklepy cołną sie w 
tył, a pierwsze pietra oparte beda na ko­
lumnach betonowych. 

Chodniki pod arkadami. 
Chodniki byłyby więc częściowo pod 

kolumnadą, ruch kołowy zyskałby bar­
dzo wiele, a przechodnie mieliby wygod­
ne, zabezpieczone w razie deszczu, przej­
ście. Zyskaliby na tem ogromnie również 
właściciele sklepów pod arkadami, gdyż 
przechodnie, niepotrzebujący się trosz­
czyć o to, czy nie zachlapie ich przejeż­
dżające auto (kolumny zasłaniają Ich 
częściowo od jezdni) i czy nie zmokną 
na deszczu, chętniej przystawaliby przed 
wystawami sklepoweml. 

Przy opracowywaniu tego planu obli­
czono, że jezdnia, która teraz jest w sta­
nie pomieścić poczwórny sznur pojaz­
dów, przy tego rodzaju reformie mogła­
by wygodnie zmieścić sześć rzędów. 

Tak wyglądają zasadnicze projekty, 
dążące do zapobiegnięcia wciąż rosnące-

clela realności Koszereka i szwagra Ja- ? ° niebezpieczeństwa całkowitego „za 
kubowicza, z którym tenże Koszereka 
miał nieporozumienie na tle majątkowym. 
Morderca przez pomyłkę wtargnął do 
mieszkania Jakubowicza, który mieszkał 
w tymże domu co Koszerek i wymordo­
wał całą rodzinę Jakubowicza. 

Gwałciciel i samobójca. 
W s t r z ą s a j ą c y w y p a d e k z d a r z y ł s i ę w W i e l u n i u 

^^o-rIiche.. 
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W dniu wczorajszym policja wieluń­
ska została zaalarmowana ohydną zbrod­
nią. 

27-letnl Stanisław Hałubczyńskl, po­
wracając wieczorem do domu w stanie 
podchmielonym, w okolicy wsi Skamlin 
spotkał 12-łetnią Stefanie K., córkę ie-
'Ine*o z gospodarzy. 

Pijany osobnik, częstując dziewczyn-

trapiony wyrzutami sumienia, postanowił 
odebrać sobie tycie. 

Korzystając z nieobecności domowni­
ków, wyjął z szuflady nói I wbił go sobie 
tak głęboko w brzuch, iż spowodował 
wypłynięcie jelit. 

W kilkanaście minut później do mle-
(szkanla samobójcy wtargnęli Już chłopi, 
którzy na podstawie opowiadań dziew-

konkowarda" ruchu w wielkich miastach. 
Oczywiście, że w każdem mieście 

istnieją odrębne złe strony, ale Łódź jest 
dziwnie podobna pod tym względem do 
Paryża. Niezwykle wąskie jezdnie 1 chód 
nlkl, stwarzają coraz większe trudności 
dla wzrastającego w przyspieszonem tem 
ple rucru kołowego i pieszego na ulicach. 

Pewna reforma jest bezwzględnie 
wskazana. Jaką drogą ona pójdzie, trud­
no nam w tej chwlii określić. W każdym 
bądź razie powinna obejmować, tak jak 
w Paryżu dwie dziedziny: zmianę prze-
lńsów o ruchu kołowym oraz pewne 
zmiany architektoniczne samego miasta. 

Inż. R. Sa - wtez. 

NA t'RĄD. 
J ) a , *vm «alnnle radiowym. 

R o s i m y ? 

:c cukierkami, wciągnął ją do stojące) czynkl domyślili się, lź on właśnie był 
dzłeś na uboczu stodoły, t tam pod sprawcą ohydnego napadu i postanowili 
roźba nota, dopuścił sie na niej ohydne- dokonać nad nim samosądu, 
o gwałtu. I Gdy ujrzeli Hałubczynskiego, leżące-

Po dokonaniu tego czynu, Hałubczyń-1 go na podłodze w kałuży krwi, poczęli go 
M powrócił do domu. Stefclę wkrótce grzmocić kłonicami, chcąc go dobić. 
znaleźli w stodole jacyś wieśniacy. Opo-1 Przybyła policja obezwładniła rozju-
wiedziała ona Im o napaści, wobec czego szonych chłopów 1 przewiozła Hałubczyń-

[ chłopi niezwłocznie pobiegli do policji. \ sklego w beznadalejuym stanic do szpl> 
w tym samym czasie Hałubczyński, tala. — d — 

znajdując się już u siebie w mieszkaniu, 

Przy 
bólu zębów 
zaziębieniu 
reumah/z'mie 

SPIRI** 

I znakiem »6AYER* do nabycia era 
,_. rwonj 

» k i i la łc lo fcrtyia 
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Dnia 26 listopada 1929 r. rozstał się z tym światem w Jerozolimie i tamże został pochowany 
B . P . 

S E N D E R D l 
Prezes Sp. Akc. „S. DISZKIN" w Łodzi. 

W zmarłym tracimy nieodżałowanego Przewodnika, którego niepospolite zalety charakteru 
i serca przyświecać nam będą i po Jego odejściu. 

Cześć Jego pamięci! 
Zarząd Tow. dla Handlu I Przem. Mię*"' 

S. DISZKIN 
Sp. Akc. w Łodzi. 

Wampir z Dusseldorfu. 
Ssychoza mordu.-danina wśród mieszkańców.-Jlad' 

ludzkie wysiłki policji nie dały jeszcze rezultatu 
Berlin, 27 listopada. 

(Telegram własny „Republiki"). 
Fachowcy kryminalistyczni oceniają 

sceptycznie widoki stwierdzenia identy­
czności i ujęcia mordercy diisseldoriskie 
go. 

Nie ulega wątpliwości, iż ma się tu do 
czynienia z wyjątkowo wyrafinowanem 
zbrodniarzem, który z zimną krwią za­
tarł wszystkie ślady za sobą. 

Charakterystyczne jest, iż po wyko­
pania zwłok Marji Hahn morderca nie 
nadesłał policji, ani żadnej z redakcji n? 
wejo listu. 

Przypuszczają, że zbrodniarz nie prze 
bywa już w Dusseldorfie ani w okolicy. 

Tomaszfiw-Mazowiecki. 
Z Tomaszowa donoszą nam: 
Onegdaj odbyło się w lokalu związku 

kupców nadzwyczajne ogólne zebranie 
członków banku kupieckiego spółdziel­
czego. Zebranie zagaił prezes rady nad­
zorczej, p. dr. Frucht. Na przewodniczą­
cego wybrano p. Jakóba Salamonowlcza. 
Protokułowal p. 1. Rozenberg. 

Odczytany protokuł ostatniego ogól­
nego zebrania zostaje przez zebranych 
przyjęty do wiadomości. 

Szczegółowe sprawozdanie rewidenta 
związku żydowskich towarzystw spół 
dzielczych odczytuje p. dyr. Berliner. 

Żywsze zainteresowanie wywołało od­
czytanie bilansu za okres sprawozdaw­
czy 31 grudnia 1928 r. wraz z rachun­
kiem zysków i strat. Bilans ten wyka­
zuje najwyraźniej nienaganną działalność 
administracji banku i zostaje przez zgro­
madzonych zatwierdzony. 

W dyskusji przyjęty został wniosek 
zarządu w sprawie pozostawienia dywi­
dendy z 1928 r. w sumie zł. 3,230 na rok 
bieżący. 

Przedstawiony wniosek w sprawie ko­
nieczności zmiany § 42 statułuvW spra­
wie pisma do ogłoszeń spółdzielni w 
związku z przynależnością do centralne­
go związku żydowskich towarzystw spół­
dzielczych został jednogłośnie przyjęty. 

Zgromadzeni jednogłośnie wyrażają 
najgłębsze uznanie i podziękowanie p. 
prezesowi Emanuelowi Bornsteinowi za 
intensywną i pełną poświęcenia pracę w 
założeniu i utrzymaniu tak niezbędnej 
placówki. Na tem zebranie zakończono. 

Saarbriicken, 27 listopada 
(Telegram własny „Republiki") 

Od kilku dni rozpowszechniane są w 
mieście pogłoski, jakoby masowy mor­
derca z Dusseldorfu miał się zatrzymać 
w Saarbriickenie. W środę przed połu­

dniem otrzymała dyrekcja policji, naj­
prawdopodobniej przez mordercę na ma 
czynie napisane pismo, w ktdrem komu 
nikuje, że przeniósł on obecnie swą dzia­
łalność mr teren Saarbriicken. Ostrzega 
on policję przed prześladowaniem go, 

• 

N i k t j e j n i e w y r z u c a ł . 
Kapuścińska sama wyskoczyła z II p, na bruk. 

W e wczorajszej „Republice" podali's scy 
my przebieg pierwszego dnia rozpraw 
przeciwko Kapuścińskiemu oskarżone­
mu o wyrzucenie przez okno swej żony. 
Kapuściński ' twierdził kategorycznie 
przed sądem, że został zupełnie bezpod­
stawnie postawiony w stan oskarżenia. 

Krytycznego <łnia kłócił się rzeczywi 
ście z żoną i ta 
w ataku szału rzuciła się sama z II pię­

tra na bruk uliczny. 
Kapuścińska, która oskarżyła męża 
przed policją, na sprawie dawała już 
wymijające odpowiedzi i mówiła, że obe 
cnie sama już nie zdaje sobie sprawy z 
okoliczności wypadku. 

Wczoraj w drugim dniu sprawy sąd 
przesłuchał kilkunastu świadków, prze­
ważnie sąsiadów Kapuścińskiej. Zezna­
nia ich nie wniosły do sprawy żadnych 
istotnych momentów. 

Stwierdzili oni wszyscy, że Kapuściń 
• • • • • > « • • • • • 

źle żyli ze sobą i stale się kłócili 
lecz żaden z nioh nie był świadkiem wy­
rzucenia przez okno młodej kobiety. 

Ważne jedynie dla sprawy były 
zeznani a 10-letniej Stasl Kapuścińskiej, 
córki, oskarżonego ź pierwszego małżeń­
stwa. 

— Ja pamiętam, fak to było — oś­
wiadczyła dziewczynka śmiało przed są­
dem. Tatuś trzymał w ręku moją malut­
ką siostrzyczkę, a mamusia sama otwo­
rzyła okno i wyskoczyła. 

Prokurator w dłuższera przemówie­
niu bagatelizując zeznania młodocianego 
świadka, dowodził, iż wjna oskarżonego 
została całkowicie dowiedziona i doma 
gał się ukarania go. 

Po przemówieniu obrońcy adw. Ko 
bylińskiego, sąd udał się na naradę i na­
stępnie ogłosił wyrok, mocą którego Ka 
puściński został uniewinniony. das. 

'eeaea##e#łae#,j 

Jcfl 
gdyż niektórych funkcjonariusza'*' . 
spotkałby taki sam los, jak fct0™ 

dnleofiary. . 0 
Mimo, iż chodzi w danym

 WYlgbO 
najprawdopodobniej o mlstyJ*8?1*' ^ . 
czyn psychopaty, policja ule ?bpóch<r 
zowała otrzymanej wiadomości. ,„ 
dząca z Dusseldorfu psychoza 

vać 1 w y ^ ' a c l i 
wpływ we wszystkich k , e r u n

e ( j 
W Neuklrchen znlknat p r z taj" TEI' 

dniami pewien robotnik, ^ŁJm 

skiego mordercy 

szych gazet otrzymała od ex- . 
skiego mordercy list, w h * , * ustoP3" 
tą on groźbę, że pewnego G R 

zostanie w wego 
krew i że w pewnem scisie - ^ 0 

miejscu będzie można znalez 
soby zamordowanej. 
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Grand-Mno 
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Hr. Plonie 
Dziś w „Grand-Kinie" 

najgłośniejszego arcydzieła 
Monte Christ?", według mes 
Aleksandra Dumasa , _ 

Któż nic czytał głośne) p££. cfffl£$. 
rza Ileż to razy nocami »°I\>f. 
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J pisa rz a 
tę pełną uroku 
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OGŁOSZENIE. 
Nawiązując do okólnika firmy Teichmann i Mauch w Łodzi, w którym wymieniona 

łirms zawiadamia, iż z dniem 1 listopada 1929 r. likwiduje swe przedsiębiorstwo, mam 
zaszczyt zawiadomić P, T. Klijentelę, te z dniem dzisiejszym otworzyłem własne przed­
siębiorstwo pod nazwą: 

DAHIEŁ TEIPUMflN Zakład Elektrotechniczny i Warsztat Reperacyjoy rnWClł I Clullinnil Łódź, Piotrkowska 240. Telefon 182-64. 

Czterdziestoletnia praca moja oraz długoletnie doświadczenie, nabyte w kraju i za­
granicą, w dziedzinie elektrotechniki zapewniają fałkowicie. że wszelkie powierzane mi 
zlecenia wykonane zostaną ku pełnemu zadowoleniu P. T. Klijenteli. 

Dziękując za zaufanie, jakiem P. T. Klijentela darzyła mnie. jako spólnika firmy 
Teichmann i Mauch, uprzejmie proszę o przelanie tegoż zaufania na moją nową firmę 

Z pownian-em 

przygo piękną opowieść o. v 

żeglarza Edmunda Dantesa, KtOy fy&mm 
słynął pod mianem Hrabia M j n ' ^ i ( *V* t £ 

I leż to razy pilną pracą ^ *gwl*» 
z rozkoszą, że skoro zmrok-Z^ksil^rf*'% 

. wrócimy stęsknieni do tej cudow» k t ó r \ i c d y W | 
i zachwycały się całe pokolenia k i c ¡t' ^ff 
>zaliczamy do najmilszych dz.e], ] ( n H&^Ą 
wiek w życiu czytywaliśmy 
cudownej wszystko MOŻLIWI £ t V > * 
chwycone oczy. nasze, ?°/b?fíf 
naish nniejszego pisarza świata- w a o y < * 

Cały szereg postaci, & 

rozpoczyna x an. « » . . c h. ' g si­
dy w nowych k o * ? 1 ? " od 
uproszczona. Zapisy cod*. ̂  ^ 

Piotrkowska 106 ^Mm§9*SL 
—m—Ł9* 

txxmxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx\ 

Zapomnisz o mnie. 
xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxnxxxxxxxx** 
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W Ł O D L I M L C R I ; G A F D A R O W , Claire Rommer i Dolly Davis w pięknym dramacie** 
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szem Dumasa, przewinie się 
wodzie na tle wspaniałych 
wy.ch, cudownych krajobrazów. , ? i c | 0 - [ c r 

Niech w Łodzi wielkie. «łC 

pobije wsz' 
to było w 

ałaeó* 

ten, 
0 < 1 

w Łodzi wielkie ^ f p o d f „ ^ 

ystkic r - ^ ^ P ^ S Ł 
VJ uyro w Warszawie, g « ! c v w a » ,teęi 
wyświetlano do niedawna P°Zio^ 
teatrach z n l ebwa łem doty<*c* p C ln 1 

przez 8 tygodni z rzędu P " ? -*m9*fi przez B tygodn 
dziennie po brzegi widowni 
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DziS i dni następnych! 

Miłość szeika ku Lsacji. żądnej przygódĴĴ  
Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej pod dyrekcją A. Czudnowskicgo. — Początek przedstawienia o godz. 4-ej po południ"' śO^Lick-
o godzinie 12-ej w południe. Ceny miejsc na I seans od 1 ?\„ w sobotę i niedzielę od 12-e) do 3-ej po południu wszystkie miejsca i • D\ea 

Bilety ulgowe nieważne w niedzielę. Bilety ulgowa ntew 
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G<Jy w p o ł o w } € października nastąpi 
a a giełdzie nowojorskiej znane zała-

^* n i « kursów, w pewnych kołach w Poł 
1* nawet i w innych krajach Europy) 

^ a " o z tym krachem amerykańskim 
^ * ^dzieje. 

Powiadano sobie, te publiczność amc 
fańska, zniechęcona do gry na giełdzie 

Perów dywidendowych, zwróci teraz 
tftsią u W a g ^ jj^ papiery o stałem opro 

^•^•nlo, na skutek czego z większą 
j plasować będzie można obli-
,*»• europejskie na amerykańskim ryn-

U P^aie.inym. 
Cytowaliśmy podówczas także inny 
fląd, pochodzący od dobrych znaw-

^ *merykańskiego życia gospodarcze 
J ' według tego poglądu, spodziewać by 

*otna polepszenia stosunków finan-

jt5VYC ł ł W ^ U T ° P i e tyN10 w ^ wypadku 
1 «ryzys amerykański utrzymałby się 
' 4 | n ach kryzysu finansowego, 

jjj. e S n natomiast załamanie na giełdzie 
^owej j e 8 t jyjjjQ pierwszym sympto-

^ * nadciagaiacego w Ameryce kryzy-
,̂s°spodarczego, to nie należy się spo-

^ e ^ a c żadnych „dobroczynnych skut­
ej dla Europy, gdyi taki kryzys gos-
p ^ ^ y z konieczności rzeczy musi się 

^ od kraju do kraju. 
^ w 0*latnich dniach zaszły w Amery-
'w i P ! ! W n e wypadki, które wymownie 

Ją< j e w amerykańskich kołach 
ainych spodziewają się istotnie 

napłyną Kredyty amerykańshie. 
C. "TA <âl a«*v*«(TJ'«. m»1mJ t X 1„ 1 , M » . . . . . a • celów praktycznych wynikami teorii kon 

junkturalnejl 
Ponieważ jest rzeczą ustaloną i ogól­

nie uznaną w Ameryce, te wszelki kry­
zys gospodarczy trafia w pierwszym rzę 
dzie w przemysły inwestycyjne — bu­
dowlany i środków produkcji i stamtąd 
dopiero transplantuje się na przemysły 
konsumcyjne, — przeto Hoover, chcąc 
przeciwdziałać temu zapoczątkowaniu 
stagnacji w przemyśle, wywarł presję, 
by zarówno towarzystwa kolejowe, jak 
i przemysł budowlany, jak i przemysł 
automobilowy oraz wreszcie bogaty New 
York — wydały duże zamówienia dla 
hut, walcowni żelaza it p. 

Decyzja nieobniżania zarobków ro­
botniczych ma również na celu pod­
trzymanie siły konsumcyjnej i tem sa­
mem — nabywczej szerokich mas. 

Dodajmy do tego, że Bank Rezerwy 
Federalnej energicznie obniży! stopę pro 
centową, co również — w zgodzie z te-
orją koniunkturalną — ma działać pobu 
dzająco na życie gospodarcze, — ma być 
swego rodzaju „zastrzykiem morfiny" do 
organizmu gospodarczego (według traf­

nego wyrażenia pewnego ekonomisty nie 
mieckiegoi). 

Posunięcia podwyższę nie są pierw­
szym przykładem planowego stosowania 
w Ameryce wyników nauki o „cyklu 
bussiness'owym" — nauki zapoczątko­
wanej jeszcze przed wojną przez Wesley 
C. Mitchell'a i rozbudowanej przez Har 
vard University. 

Już w 1923 roku Bank Reservy Fede 
ralnej załamał spekulację giełdową przez 
podniesienie stopy dyskontowej i wywo­
łał kryzys en miniature, chcąc go unik­
nąć we wielkich rozmiarach. 

Latem roku bieżącego przez.podob 
ną zwyżkę stopy procentowej starano się 
załamać spekulację, — gdy dziś znowu 
— po krachu — przez cały szereg posu­
nięć w odwrotnym kierunku dąży się do 
wzmożenia tętna gospodarczego. 

Fakty te nader wymownie świadczą, 
że' w Ameryce porzucono już krańcowy 
„lais.se—fairyzm", — że wręcz przeciw­
nie, życie gospodarcze jest tam w pew­
nym sensie tak samo z jednego central­
nego punktu planowo kierowane, jak... 
w Rosji I 

W n o t e s i k u b u s m e s s m a n a . 

•v c th, ' " — T ' 

*> szereg nader znamiennych reżo-
1) T 

jy ' łowarzysłwa kolejowe postanowi 
r ^ ^ y g n o w a ć wielkie sumy na nowe 

fj»3 p r z « a y s ł budowlany przyrzekł pro 
Ą ^ego nie redukować, 

ctyj Przemysł automobilowy oświad-
t*y' ** Produkcja roku 1930 przekro-

fr<xiuk,cję roku 1929, 
1 °»ast{ !> p ^ . , a 8 t o Nowy — York planuie robo 

^ e w wysokości 1 miljarda do-

«i' 
^ ^ ^ • w y s ł o w c y zobowiązali się nie 

^ do obniżenia plac robotniczych, 
Vys. l w iązki robotnicze przyrzekły nie 

CS° w ać z żądaniem podwytkił 
(jd.vk wszystko oznacza? 

•tą>y ^y Podobne decyzje przyjęte zo-
N > i J p e ł : Jakikolwiek rząd europejski, 
^tg|!: 2 l e l ibyśmy, iż decydował tu 
^ * Ja powstrzymanie bezrobocia. 
**ł>Hr e r y c e względy nalwy socjal-
f^y^^e *mkoray wpływ mają na dys-

» ^ ^ o h , ° * P o d a T c r e * 
^j ^ , u c i e powyżej cytowane są bo-
JStj^y^ya przykładem, iak koła 
S j ^ c i e w Ameryce posługują się do 

S c 

^J ^ n a d h l s a m o c h o d o w e 
<t ^ u n 0 , *• »alt*» ub«apl«e«»« ale 
W^COO w , " 7 e h wvpadków. Oplata ra 

5rvrar* ii. liw. M: 
L̂WlT A , r Wnl. Dl BBlIOWltH 40 

J l % - Telefon 213-98. 

w ^kara-dentysta 

ną Horowicz 
^ l n i a n a 25, 1 p. fr. 

°rdynuj e w go dz. 9 - 1 
TeUfoa 108-26. 

Łódź, 28 listopada 
PIENIĄDZE I NALEŻNOŚCI ZAGRANICZ- wodowany brakiem gotówki oraz dumpingowym 

NE, zaliczone do pokrycia, zmniejszyły sie w bi- dowozem z zagranicy, zwłaszcza zaś z Niemiec, 
lansie Banku Polskiego za H dekadę listopada trwa nadal. Eksport papieru z Polski skurczy! 
o 5 mili 317 tys. zł. do sumy 408 raili 762 tys. zł.," się, a tranzakcje dokonane obliczone były tylko 

I natomiast nlezaliczońe do pokrycia wzrosły o , na utrzymanie zdobytych rynków, pod względem 
zaś finansowym były niemal bezowocne^ Papier­
nie polskie domagaią sii,- wobuc-tego »aki>« jsnyb-
szego. wprowadzenia .nowej taryfy celnej,, .oraz 
nfe przyznawani*'Niemcom,'w' rfmowic"handlowej 
większych ulg, niż- te, * » kt6rych;k«r*yit*tą Tzesi; 

. POLSKI PRZEMYSŁ K O M U N I K A C Y J N Y 
rozwija się w szybkicm tempie . Jeszcze kijka' 
lat' temu potrzeby kolejnictwa obsługiwał import 
zagraniczny obecnie zaś całkowity tabor P.K.P. 
dostarczany jest wyłącznie przez fabryki krajo­
we. Dostarczyły one w ciągu ostatnich 10 mie­
sięcy okplo 3.000 wagonów, posiadają jednak 
jeszcze duzy Zapas wagonów i lokomotyw, które 
mogłyby być przeznaczone ua eksport. 

N A UMORZENIE I OPROCENTOWANIE 
państwowych długów zagranicznych wypłaci! 
skarb państwa w październiku r b ogółem 
9.117 753 zł., w czem r tytułu: 8-proc. poi . doi. 
z 1925 r. (Dillon) 2.793 114 zł , 7-proc. poz. stabil. 
5.618 129 zł., gwarancji za El. Kol. Dojazd. 172 510 
l i , skonsolid długu wobec Włoch — 534.000 zł 

L E K K A P O P R A W A CEN ZBOŻA na ryn­
kach krajowych zauważyć się daje w dniach 
ostatnich w zwlnzku z rozpoczęciem działalności 
eksportowej.. Poprawa dotyczy zwłaszcza żyta 
i jęczmienia, gdzie zwyżka dochodii od 3 do 5 zł. 
na' q. W centrum rucnu eksportowego w Pozn?^ 
niu tyto notowane jest do 2^ zł. za 100 kg. 

Jyon gOsnodarczedo. 
, Pre»vS P " a a r c z e K ° * . U milj. 778 tys. zł. do sumy 100 milj 509 tys, sŁ 
WiJ Hoover zwołał w i e l k ą kon >\ rtk-! weks lowi - spit,dł jo^ lSi. milj. ^ 9 tys. H, 
U r?* gospodarczą, na której powzię- ! * TT*** 7 2 . l m i 1 j f t ? 2 M' » p m rfota wyka-
• ^ I v . . . -|zu|e 682 mil) 438 tys. z ł„ t. |. o 44 tys. więcej t 

I t a 1 ***rti nader z n n m i e n n v c - j a k w poprzedniki dekadzie Inne aktywa zmnicj 
szyły się o 13 milj. 631 tysięcy zł. do' 195 milj. 
982 tys. zł. 

Pozycja' natychmiast płatnych zobowiązań 
wzrosła o 30 milj. 608 tys. zł (510 milj 40 tysię­
cy, zł ) Obieg biletów bankowych zmniejszy: się 
o 63 milj. 523 tys. zł. (1546 milf 891 tys zł.). 

EKSPORT T K A N I N W E Ł N I A N Y C H Z BIEL­
S K A w październiku znacznie się zmniejszył, wy­
wieziono bowiem towaru za 1.081414 zł., gay 
we wrześniu wartość eksportu wynosiła 1.610 846 
złotych Natomiast eksport tkanin półwełnianych 
wzrósł z 23 433 zł. na 27.865 zł. W porównaniu 
z październikiem 1928 r wartość wywozu wzro­
sła o 1 procent. 

POLSKI B A N K OPIEKI uruchomiony.będzie 
jut w przyszłym miesiącu W spraw.e tej wy­
jechała do Paryża dclegacia P K O . 

Jak wiadomo, P.K.O. wespół z Bankiem Go­
spodarstwa Krajowego i Państwowym Bankiem 
Rolnym zakłada ten bank, mający na celu kon­
centrację emigrantów polskich w państwach za­
chodnio-europejskich i w Ameryce 

ZASTÓJ W PAP IERNIACH POLSKICH, spo-

l -szy d ź w i ę k o w y K i n o t e a t r w Ł o d z i . 

SPLENDID 
Dzli 3-cl rekordowy tydzień? Dziś 

Oczywiście i metody, i sposoby dzia­
łania są krańcowo odmienne! Ale teł 
istnienie potężnych skoncentrowanych 
trustów ułatwiających bardzo tę plano­
wą gospodarkę, nasuwa pewne analogie. 

Jakież mogą być skutki tej akq'i pla­
nowej w Ameryce — dla Europy, wzglę 
dnie dla Polski?/Oczywiście — jeśli plan 
Hoovera się powiedzie — to akcja inwe­
stycyjna wchłonie tak wielkie kapitały, 
że mało co z wolnej reszty pozostanie 
dla apetytów europejskich. 

Jeśli mimo to, już dzisiaj daje się zan 
ważyć znaczne obniżenie stopy procen­
towej w krajach europejskich — to jest 
to z jednej strony skutkiem powrotu do 
Europy kapitałów europejskich, które 
były zaangażowane w spekulacji amery­
kańskiej (i ponoć dochodziły do wysoko 
ści 1 miljarda dolarów) — z drugiej zaś 
strony skutkiem celowego obniżania 
stopy procentowej przez europejskie 
banki emisyjne, kierujące się podobne-
mi względami jak Federal Reserve Bank. 

Gdyby natomiast eksperyment Ho­
overa na dał konkretnych rezultatów i 
Stany Zjednoczone mimo wszystko prze 
szły ciężki kryzys gospodarczy — to, 
jak już wspomnieliśmy poprzednio, okres 
poprawy stosunków finansowych w Eu­
ropie również nie nastąpiłby tak pręd­
ko, v-n. 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY W A L U T O W E J 

z dnia 27-go listopada 1929 roku. i 
T R A N Z A K C J E 

Dolary 8,89 3/4. . ... 
CZEKL 

Holandja 359,70. Londyn 43.48 3/4. Nowy York 
8,89 5/8 Paryi 25 11 Praga 26 44 1/4. Szwajcaria 
173 Włochy 46.67. Berlin 213,37. Gdańsk 173,91. 

Wielki film dźwiękowo- śpiewny 

S T A T E K K O M E D J A N T ó W 
Ostatni wyraz techniki Unemałotfraficznej. 

t a m a La P l a n i e l Mnl S c h i l f l k r a u t 

Na 1-szy seans etny miejsc zł. 1 , Z , 3 
s e a n s e o g. 5.45 7.45 i 10-e-. x » a c e v n n a «>d 

AKCJE. 
Dyskontowy 127. Zarobkowy 78,50. Kot Do­

jazd Zel. 20. Lilpop 33,75. Haberbusch 101. Pol­
ski 169 169.25 168. Cukier 28,50. Węgiel 71. Sta­
rachowice 22,25. 

PAPIERY P A Ń S T W O W E I L ISTY Z A S T A W N E 
Potyczka inwestycyjna 117 116 U6.50 Dola-

rówka 63,25 63,50. 5-proc. konwersyjna 49.50. Do­
larowa 80. Stabilizacyjna 88,25 8-proc Banku 
Gosp Krajowego 94. 4 i pół proc. listy zastawnee 
ziemskie zŁ 46.75. 5-proc. m Warszawy zł. 51,75 
52 8-proc. m. Warszawy zł. 67 67,25. 5-proo. m. 
Łodzi 47. 8-proc. m. Łodzi ¿0,50. 

N O T O W A N I A B A W E Ł N Y . 
Liverpool, 26 listopada. Bawełna amerykań­

ska, zamknięcie: Styczeń 9.38, luty 9.J9, marzec 
9.46, kwiecień 9 47, maj czerwiec 9 53, lipiec 9.57, 
sierpień, wrzesień, październik 9.56, listopad gru­
dzień 9:39. loco 9 71. 

Liverpool, 26 listopada Bawełna egipska, zam 
knięcie: Styczeń 14.04, marzec 14 24, maj 14 46« 
Upiec 14.66, listopad 14.14, loco 14 75 

Nowy York, 26 listopada. Bawełna amerykaA 
ska, zamknięcie: loco 17.40 Kontrakty południo­
we: styczeń 17 35 — 37, luty 17 50, marzec 17.65 
— 67, kwiecień 17.77, maj 17.90, czeiwioc 17.96, 
lipiec 18.03 — 06. sierpień 18.03. wrzesień 18.04. 
październik 18.05, grudzień 17.22 

Nowy Orlean, 26 listopada Bawełna amery­
kańska, zamKnięcie: Styczeń 17,31 — 32. marzec 
17.58 — 60, maj 17.83 — 84, lipiec 17.93 — 94, 
październik 17 93, grudzień 17.15, loco 17.15. 

Aleksandria, 26 listopada Bawełna egipska, 
zamknięcie: Sakcllaridis: styczeń 27,69, marzec 
28.40, maj 28.93, lipiec 29.46, listopad 2995- Asn-
mouni: luty 19 66, kwiecień 20.11, czerwiec 20.48 
sierpiceń 20.83, październik 21.06, grudzień 19.16 

Giełdy zbożowe 
Poznań, 27 listopada 

Żyto 27.50—28.00. Pszenica 39 25 — 41-25. 
Jęczmień browarniany 27.00—30.00 Jęczmień 
zwycz przemiał. 26.00—27 00. Owies 23.00—25.00 
Mąka żytnia 70 proc. 42.00 Mąka pszenna 59.50-^ 
63.50. Otręby żytnie 16 50—17.50. Otręby pszen­
ne 18.50—19.50. Rzepak 70.00—74.00 

Warszawa, 27 listopada. 
Ceny bez zmiany 

Lwów, 27 listopada. 
Pszenica kraj. dworska 38 25—3925. Pszenica 

krajowa zbiorowa 34 75—35.75 Żyto małopolskie 
24.00—24.50. Owies małopolski 20.25—21.25. Ku­
kurydza rumuńska —. Ziemniki przemysłowee 
3 00—3.50 Fasola biała 75.00—90 00. Fasola kra­
sa 55.00 Groch pół Victoria 34.00—39.00. Groch 
polny 26.50—29.50 Hreczka 25.75—26 75. Łubin 
nebieski 19.00—20 00 Rzepak ozimy 6900—70.00. 
Mąka pszenna 65 proc. 66 0C—6700 Mąka żyt­
nia 70 Droc 40.00—14.00 Otręby żytnie 13.75— 
14.25. Otręby pszenne 14-75—15.25 Kasza hre-
czana 49.75—51.75 Makuchy biane 40.00—41.00 
Wyka czarna 24.00—25.00. 

http://�lais.se
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Subtelne drgania fal radiowych 
Z całego Ś W I A T A O T A C Z A J Ą W A S ! 

Wzmocnijcie je i słuchajcie przez 

L A N P Y - T E b E F U l i K E H 

TELEFUNHEN 
stosowna lampa* 

O D P I S 
Nr. sprawy Z. 241/29 r. 

Uzasadnienie nastąpi dnia 4 grudnia 1929 roku. 

W Y R O K 
W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 

Obecni: Przewodniczący: Wice - Prezes J 
Klszmiszjan. Sędziowie Handlowi: E. Hirszberg 
i F. Olugln. Sekretarz apl. St. Heyman. 

Dnia 20 listopada 1929 i. Sąd Okresowy w 
Lodzi w Wydzia le Handlowym na posiedzeniu 
przy drzwiach zamkniętych rozpoznawał spraw-
odroczenia wypłat Kałmanowi Brauerowl 

postanowił: 
udzielić Kałmanowi Brauerowl odroczenia wy­
płat na przeciąg trzech miesięcy, poczynając od 
dnia 20 listopada 1929 r., wywies ić wyrok niniej­
szy w gmachu Sądu Okresowego oraz na 
drzwiach przedsiębiorstwa Kałmana Brauera I 
ogłosić t akowy w ..Monitorze Polskim 1 w pi­
smach „Kurjer Łódzki " i ..Republika", pobrać 
od tegoż Kałmana Brauera 150 zł. tytułem za­
liczki na koszty; mianować Sędzią Komisarzem 
Sędziego Handlowego P. HlTszberga, a nadzorcą 
sądowym — adwokata Stefana Wilanowskiego. 

Podpisali obecni: 
Za zgodność: 

Sekretarz: (—) T . Clchecki-

jft & 

Dr. M E D . 

Zielona U 
Ciiurobyskórne 
I weneryczne. 

Usuwanie szpecą 
cvch włosów elek 

trolizą. Leczenie 
j l.anipą Kwarcową. 
| Przyjmuje od 4 do 

8 p .p 
Panie od 4 - 5 . 

[Niedziela od 9 - 1 
Dla niezamożnych 

ceny lecznic. 

D O K T Ó R 

PIECE 
przenośne 
szamotowe 
Zakłady Ceramiczne 

specjalista chorób 
[ -skórnych, wenerycz 
| nycb i moczopłcio-

wych 
P oŁrUow«kii70 

(róg Traugutta) 
tel. 181-83 

Przyjmuje od 8.30 
do 10.30 rano. od 1 
do 2.30 pp.. od 6. 
do 8,30 w., w nie­
dzielę i święta od 

J10- l -c i . Oddzielna 
poczekalnia dla pań 

W O D N A 1 2 / 1 4 Tel . 105-23 
Przystanek tramwajowy linii 

Nr. 15. 

I I L L I T L lii 

T E L E T . 2 0 3 - 9 5 

ginekolog - urolog 
Choroby kobiece 
i dróg moczo­

wych. 
Przylmuie w domu 
od 5—7 oraz w 
Lecznicy „Snnitas" 
Cegielniana 29 od 
11—1 i od 3 - 5 p p , 

Fckazy i sprzedaż 
oryginalnych 

O D B I O R N I K Ó W i G Ł O Ś N I K Ó W 

TELEFUMKEN 
R A D I O A U D I O N w 

firmie 

H A L L O ! Hallol Dzwoń teł. 1.63-30 „ P o 
gotowie krawieckie Kicrsza" Żeromskie 
10 9|, sklep narożny. Momentalnicod-
śwleża garnitur za zł. 3.—. suknię za zł 
2^0. palto za zł. 3 . - , łącznie z o-
debranlem i odesłaniem. Cxpressenj ple 
rze. farbuje, przerabia, nicuje, sztucznie 
ceruje. Farbujemy i pierzemy futra spo-
soliem lipskim. 

N O W E przedszkole Kacenelson - Na-
chumow, Pomorska 20, tel. 183-40 (od 
4 _ 7 ) . Przyjmuje się chłopców ! dziew 
częta od 4 do 7 lat. Do popol. kompletu 
plastyki przyjmuje się dziewczęta od 4 
do 14 lat, również uczenice obcych 
szkół 8.12 

Akta sprawy H. 269/29 r. 

W e z w a n i e 
P U B L I C Z N E * 

Przewodniczący Wydziahi Handlowego Są­
du Okręgowego w Łodzi na zasadzie art. 4 Roz­
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
23-go grudnia 1927 roku o zapobieganiu upadło­
ści (Dz- U. Nr. 3/28 r., poz. 20), zawiadamia, że 
firma ..Tkacko - gumowa Manufaktura Emil 
W l c k e " — Sp. A k c . mieszcząca się w Łodzi przy 
ul. Kopernika Nr. 26. wniosła w dniu 16 listopa­
da 1929 roku podanie do Sądu Okręgowego w 
Łodzi o udzielenie jej odroczenia wypłat i że 
termin do rozpoznania powyższego podania zo­
stał wyznaczony na dzień 17 grudnia 1929 roku. 
na godzinę 10 rano w gmachu Sadu Okręgowego 
w Łodzi, ul. Żeromskiego Nr. 115. pokój Nr. 40. 

Wierzycie le powyższej firmy mogą przybyć 
na foz>prawę sadową, celem udzielenia Sądowi 
wyjaśnień. 

Wice - Prezes 
(—) J. Klszmiszłan 

Sekretarz: ( - ) T . Cichecki. 

OGŁOSZENIE. 
Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem z dnia 23 

listopada 19J9 roku zaocznie postanowił: 1) oglo 
sić upadłość firmie „Mendel P iotrowski" 1 jej 
właścicielowi Mendiowi Wol fowi Piotrkow­
skiemu. 2) chwilę otwarcia upadłości oznaczyć 
na dzień 5 maja 1929 roku tymczasowo, 3) za­
mianować sędzią komisarzem sędziego handlo­
wego Hermana Zrnigroda, 4) zamianować kurato 
ram upadłości api- adw. Sztraucha. 5) oddać upa 
dlego pod dozór policji. 6) nakazać opieczętowa­
nie kantoru, składów, kasy. zbioru dokumentów, 
rejestrów, papierów, ruchomości i rzeczy upa­
dłego gdziekolwiek się one znajdują, 7) dokonać 
publikacji wyroku zigodnic z przepisem art. 457 
K. H., 8) uskutecznić wpis w rejestrze handlo­
wym, na zasadzie art- 2, p. 4 dekretu z dnia 7 lu­
tego 1919 r., 9) wyrok zaopatrzyć rygorem tym­
czasowej wykonalności, 10) odpis wyroku zako 
munikować prokuratorowi przy Sądzie Okręgo­
wym w Łodzi. 

Za zgodność 
Kurator masy upadłości 
a. adw. Z. Sztrauch 

ul. Zawadzka 15. tel. 186-37 
Na mocy art. 476 I 478 K. H. wzywam wlc-

. rzyciell powyższej upadłości, aby w dniu 6 gru­
dnia 1929 roku o godz. 12-ej w poł. stawili się 

I w Sądzie Okręgowym w Łodzi w wydziale han 
dlowytn przy ul. Żeromskiego 115, pokój 64, oso­
biście lub przez pełnomocników z dowodami 
usprawiedliwlającemi ich wierzytelności, w celi-' 
wysłuchania sprawozdania kuratora masy I wy 
boru kandydatów na syndyków tymczasowych 

Sędzia Komisarz: 
) Honiiąn Zmlzrod. 

Dr. med. 

Administra*:.' 

przyjmie zdolny, energiczny faffè°ençJ* 
Gwarancja i pierwszorzędne • 

„Republiki" sub . . ! » • * Oferty do 
nia". 

- P O W O D U M E G O W Y J A * D * 

wkrótce do Poznania w celu prff**g 
nia dalszego kursu dywanów przyJn""" 

. OSTATN IE WPISY | f t 

kursą dywanów orvg- perskich 
(na ramach) oraz smi^'it 
I6rc zostaną vrzywe

lK'alt 

By dać możność *f#T\ 
siata w , tak sr iad je t tyg^ 

na 
sposobom 
skich, na które 
i panowie 
wzięcia udziału . 
pleknvch pracach, których • j a i r S ł i r> 
przemysł stwarzamy. &loSj. tylko >" 
dniowego po 2 godz. dz i enn ie " b raw 

oecfallsta cho 
rób skórnych 
wenerycznych 
i moczopłciowych 

ul- A N D R Z E J A 5 

Teł. 59-40 
Przyjmuje od 8—11 

i od 5 - 9 . 
w niedziele i święta 

od 9—1 
Oddzielna pocze­

kalnia dla pań 

zip. Zaznaczam, że z P 0 * 0 ^ - « * 
miejsc dla z każdym dniem T^tfW-
pływających kurslstek oraz ^ 
prowadzę Jeszcze jeden kur s \Ą I o« 
Wpisy oraz informacje od K»f0 
16-31-el. Lotne kursą ^ f o W s k a 9 t ' 
la Lltwinowicza, Łódź. PiotrWr* 
m. 35, 2 braima, 2 p i e t r o ^ ^ ^ — - * ^ 

Fabryka 
ml. WOLBORSKA lfe 23, tel 1BZ"Si 

POLECA ŚW1EC& 
stearynowe 

kompozycyjne 
parafinowe # # c h o i n k o w e j 

i kościelne 
WE WSZYSTKICH ROZ«ęPN*£S-' 

PO CLNACH P R Z V ^ ­ " 

Dr. med. 

LbllltZ 
Cegieniana 43 

Tel. 141­32. 
Specjalista chorób 
skórnych wenerycz 
nych i moczopłcio­

wych. Naświetlanie 
lampą kwarcową. 

Przyjmuje od 
g& do 10 rano 
od 5—8 w. 
Dla pań oddzielna 
Poczekalnia od 3—5 

D O K T Ó R 

Cegielniana 25 
Telefon 126-87 

specjalista cho 
rób skórnych. 

I i wenerycznych 
F.lektrotcrapia. 
Leczenie lampą 

kwarcową. 

Or. med. 

Ignacy Mar 
specialista eboró» j55.II». 

doti* 
fi» .-it 

13, tel A I . TTOLCIUSIKI i»t 2 j 0 
Przyjmuje codziennie o f ì " . j 

w niedziele od 

Lekaiz- Dentysta JAKÛB,BM ed ' * 
WZiiOW.I. p'L,ù%»°"L)a 
lotrkowsua 7_9 » ł _ froo" PSotrkowsk­

Al. Koftclusxul 2 Z 

tel. 164­24 

(1 P' 

LEKARZY S^tw'J'. „, 
(róg K o n s t a n t y m i , i6' 

Tel. 16­44 ­ , do 7 , v ' b 
Otwarta od « o d * 

Dr Bronikowski (chor • w^'V' 
Dr Dobrowolski(chor 5**/ 0 % i s k « s " 
Dr.Jsdński (chrr. kobiet 
Dr. Probst - .f.| 
Dr. Jastrzębski (chor- oc*<" 
Dr. Koliński « /hirardl^" 
Dr. Kalisz 
Dr. Trawiński 
Dr. Koludzki 
Dr. Mis>on 

(chor. 

(ch'or. w1 
trï"* 

kwarcową. Ur. Mkiob « } u C) 
przyjmuie od tfodz j Dr. Reiterowskl (chor- P> j,j«cW 

I 8 - 2 i 5—9 wiecz 
| wniedz. i święta 9-1 

Ula pań od 5 — 6 
oddzielna poczek 

Doktór 

I C H O R . S K Ó R N E 

' i W E N E R Y C Z N E 

; PIOTRKOWSKA 98 
Tel. 144-92 

! Przyjmuj* c.dzień-
[nie od 2—6 i 8—9 

wiecz. 
| w niedziele i święta 

od 10—2 

Dr. Knichowiecki , h 

Dr. Wozniakówna J- " f i p*V^ „ty 
Dr. S.wiński (chor. * ' 
Gabinet dentystyczny 

Piotrowska, 

0t> 

PorjACpyc/^e 

PI IHATIC/ t 

A R l P t i r 0 

rrjbrykoCheiiiiCii-

http://j55.II�
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P RZYMUSOWE LIC B r wł « ¡ 3 ^gJJ&Sgg^ MŚGJGĴ gC U 
O d K « J l a K , s ł r a t 0 1 Ł o d j ! i ~~ Wydział Podatkowy — nirrieiszem podaje do wiadomości, że w dniu 11 jrrudnia 1929 r. między Rodz. 9-ta rano. a 4-ta. popołudniu 
woMą się.przymusowe licytacje ruchomości u niżej wymienionych osób za niewpłacone podatki; 

V ? W M '• Franciszkańska 15. meble HAU r M - Podrzeczna 9, garderoba 
s j v£ e r n R - C n - Pńtoocna 6, maszyna do 

*• JER~ ' , , M E B L E ' 2 0 P a r kalesonów 
i KR,u l m s * l B - Joselewicza 9, moWe 
5- Kr,* L - Północna 8. meble 
, K „ * U S 2 e 1 ' Bałucki Rynek '.. 
¡\uprowska Fr., Pcdrzeczna 13. meble 
*\*!>elusz C h i > stodolnlana 5. meble, 2 kapy 

I. Kop^Zek. L_Baluck¡ Rynek 7. meble 
* KaPe

r 

Wazowe 
5. p^ .^wsk i Arl., Drewnowska 6, meble 

ti*L • 1 SS-wle Sosnowscy R. 1 L., Pod-

Rymek 1, stoliki z p o w i e ź D„ Stary 
.11 ff^mrem, lodówka. 

l } ble n M * Ł " Konstantynowska 86, mc 

I ł feowlcz B " Północna 4, meble 
' M ł W i ! ^ 1 M - Brzezińska 111. szafa 
^ i Z i , d A.. Północna 12, garderoba 
| Ł r . ^W B.. Północna 12, kredens 

f 6 e U u , k , e w , c z M - 1 L - Kwiatkowskiego 
• Rotii. ' n e * 1 9 , m a S z y " a d o szycia 
b w ' W., Północna 10, maszyna do ro-
D l e ° la Pończoch 

18. Szmidt A., Orzechowa 4, szafy 
19- Wajnberg Ch., Północna 5, 100 metrów 

aksamitu 
20. Bronikowski A., Aleksandryjska 14, meble 
21. Brodaty M-, Franciszkańska 15, zegar 
22. Blausztajn A-, Franciszkańska 19, meble, 

kapy na łóżka 
23. Brodaty M.. Franciszkańska 31, meble 
24. Birnbaum [., Nowomlciska 31. 100 par dam 

skich pończoch 
25. Baumel M. O.. Zgierska V)i, meble 
26. Berger Ch., Pomorska 35. kredens 
27. Biederman M., Zawiszy 35, maszyna du 

szycia 
28. Drzewiecki Szkolna 28, meble 
29. dotheiner M.. Drewnowska »4, szafa 
30. Orhibaum Ch.. Konstantynowska 90, meble 
31. Outermanowa I., Szkolna 17* kredens 
3?. Goldman 11, Szkolna 8. kredens, szafa 
34. Herszcnbcrg f. M., Północna 24, lodówka. 

różne meble, firanki 
36. Jerozolimski. B. Joselewicza 9 , meble 
37. Jakubowicz !., Północna 19, garderoba 
38. Kaufman Ch.. Bał. Rynek 4, meble 

39. Kopie wicz M 
maszyna do szycia 

40. Krauze B„ Brzezińska 15, meble 
41. Kolenda W., Warcńskiego 16, meble, waga 
42. Kapela 1-, Pomorska 20, fortepian 
43. Kożuch li. M , Podrzeczna 15, meble, ma­

szyna do szycia 
44. Kurę M-. Szkolna 8. meble 
•15. Kowalski .1., Solna 12. garderoba 
•16. Kuelm K., Zawisza 24, meble, maszyna do 

szycia 
47. Konrad H., Zgierska 74, meble 
48. Llbernian M.. Aleksandrowska 143, meble 

bufet, waga 
49. Lewkowicz D., Franciszkańska 2-4, meble 
50. Lobersztajn H-, Franciszkańska 30, urzą­

dzenie sklepu, waga, artyk. spożywcze 
51. Landau M., Zgierska 58, maszyna do szy­

cia, żyrandol, meble 
52. Lewkowicz A-, Zgierska 56, meble 
53. Lewkowicz W.. Bazarna 7. meble 
54. Lichałat B., Szkolna 28. meble 
55- Minlewski A.. Drewnowska 6, meble 
56. Mtlgrom Sz., Podrzeczna 2, meble, ży-

ii 

i 

K 
h 
>i, 

t 
3 

V. 

h 
Ol, 

h 
S 

k 

k 
I 

^ i l e w s k i J., Sienkiewicza 39, meble 
K2S Piotrkowska 89. kredens 
Gmi ? N - Piramowicza 12, meble 
SWftaU B k . 1 B | cegielniana 46, przędza 
łka M Kybarklowlcz 1 Garliński. Piotrków 
Mm„ • * stołów z manrrur. 

Kak H ' Z I C 1 O N A 8 ' 2 B I U R K A 

kltei * Cegielniana 64, meble 
gwewicz H., Kilińskiego 44, szafa 
kr^ " 1 J - Cegielniana 57. zegar, pomocnik 

yedensu 
XS. «S r sJ- A - Żeromskiego 12, kredes, 
BllLLM" Żeromskiego 9. meble, waga, bufet 
B r . \ n d e r J- Al. I Maja 36, meble 
F W I . E R M A N M - Kilińskiego 30, meble 
J r ^ s k i A., Piotrkowska 37. 20 żyrandoli 
r?%ch 
J ^ T . , N.-Cegfelrrlana 6, meble 
Surit s " N - - C e « l e l n ! a n a 1 0 , m e b , e ' 

łiar,?c.h s - M.. Piotrkowska 9., garderoba 
lniane l ' P i o t r k o w s k a 2 7 - waga. D a k J d r e " 

Cuki S I o •' Piotrkowska 31, meble, maszyna 
Ch™, E > ' Żeromskiego 1, szafa, biurko 
CLENI ° W s k l M - Piotrkowska 69, meble 
b'arka J " p l o t T l t ( > w i s k a 17, maszyna - he-

C w 1 1 L - « Piotrkowska 31, towar na palta 
c ' ?n «man !., Piotrkowska 31, różne meble 

t l o n a i a n o w A " ' P 1 0 ^ 0 1 ^ 1 6 9 1 k a s a n a " 

Dz|!?e B., KNHkskiegó'4S. tbaleta/blurfctf 
Dłut s k l H - Now.-Ceglelnlana 6, meble 
Da7*° . W s k i M„ Piotrkowska 19, meble; • 
b » . ty I c z J - D - Piotrkowska 19, gardero-

W dniu 12 gnidnia 1929 roku miedzy godz. 9-<3 rano, a 4-ta po południu. 

^'cńK r a , K l 0 ' 
fidii. lz H - M., Kilińskiego 49, meble 

^•k M I Kilińskiego 25, meble 
Ptvd' ; ' , L i Powa 9. 2 żyrandole, meble 
f l j a l . c M - Kilińskiego 25, szafa 
rriM.° Piotrkowska 7. zegarki srebrne 
^WS A.. Piotrkowska 9, 2 maszyny do 
farht, p nPleru i do dziurkowania 
Pr iJ ; U., Piotrkowska 27. zegar 
Q fynh. - piotrkows;ka 35, różne meble 

' Q r »\v« \% }}•' Kilińskiego 34. garderoba 
* i'I Klllfcidego 41, kąsa ogtriotrwała 

118. 
119. 

120. 

121. 
122. 
123. 

124. 

126. 
127. 

128. 

129. 

130. 
131. 

132. 
133. 
134. 
135. 
136. 

137. 
138. 

139. 
140. 
14t. 
142. 
143. 
144. 
145. 
146. 

147. 
148. 

149. 
150. 
151. 
152. 
153. 

Goszczewska Z., KHIńsklego 48. 3 szafy 154. 
Goldberg A., Piotrkowska 27, maszyna do 156. 
szycia, meble 157. 
Gotlielf Sz., Narutowicza 38, OomociUk kre­
densu, zegar 158. 
Gcrlng Glrrtpel. SlenWewtcza 99, meble 159. 
Grylak H., N.-Ceglelnlana 10, meble 160. 
Gepnerowa Fr-, Piotrkowska !7, różne me- 161. 
ble. maszyna do szycia 162. 
Grlnszta)n Sz.< Piotrkowska 7, 50 par śnie- 163. 
gowców damskich 164. 
Grunholc f„ Piotrkowska 37, meble 
Gcsner G. SS-wie, KłlińsWego 24 kasa ognio 165. 
trwała 166. 
Głowińska L., KHIńsklego 3*V36, maszyna do :67. 
szycia 
Herc Sz.< N.-Cegielniama 7, maszyna dó szy- 168. 
cia, meble 169. 
Hasytew I., Piotrkowska 27, meble 170. 
Meller M., Narutowicza 40. żyrandol maszy- 171. 
na DO szycia, różne meble 

Hamburger N „ N.-Cegielrrlana 7, kredens 172. 
Herman D.. Piotrkowska 35, meble 
Hamer M.. Slenklewlezn 39, kredens 173. 
Joskowlcz H., Piotrkowska 39, meWe 174. 
Jelinowicz H., Piotrkowska 37, kredens, 175. 
zegar 176. 
Jakubowicz A., Piotrkowska 37. kredens 177. 
Kempiński M.. Cegielniana 49. różne meble. J78. 
żyrandol, 2 kotły, firanki, TODCWJILA1 179. 
Kozłowski Sz., N.-Ceglelniana 7, meble 181. 
.Kurp, W - Kilińskiego. 30, zpgar 183. 
Kopelowłez G., Kilińskiego 25, 2 szafy 
Kahan S..'Kilińsikiego 40, gtfrde^dba* 184 
Krauskopf E., Piotrkowska dl; meble * » • 
Kiman S.. Piotrkowska 33, tremo, garderoba, 185. 
Kon Ch„ Piotrkowska .107, zeigar 
Ksiainlckl A., -Piotrkowska 17, maszyna 186. 
szteperska, meble 
Kilbcrt A.. Piotrkowska 17, meble, biurko 167. 
Kotltcki E-, Piotrkowska 31, przędza bawel- 188. 
niana 189. 
Kreppel, Piotrkowska 39, kasa ogniotrwała J9o. 
Kowalska A., Sienkiewicza 52, meble 191. 
Kalińska A., Sienkiewicza 59, szafa 192. 
Lewcnsotm M., Kilińskiego 43, różne meble 193. 
Lewkowicz Z„ Piotrkowska 67, 30 swetrów j 194. 
wełnianych 1195. 

Litman L., Piotrkowska 19, 2 sztuki rypsu 
Lipszyc I., Piotrkowska 31, meble, biurko 
Leszczyński P., Piotrkowska 31, meble, pal­
to męskie 
Lewin D„ Piotrkowska 31, swetry 
Łuszczanowski P., Piotrkowska 35, meble 
Librach F., Żeromskiego 11, meble 
Mftirowtcz Sz.. N.-Cegielniana 7. meble 
Mancl I., Kiliflskiego 14, szafa 
Mokwlńskl S.. Kilińskiego 15, meble 
Mędrzycki R., Kilińskiego 30, kasa ognio­
trwała 
Minc I., Kilińskiego ¿4, kredens 
Makowski W., Kilińskiego 48, meble 
Morawieckj W., Sienkiewicza 48, meble, 
dywan 
Milek W.. Piotrkowska 35. meble 
MeiKlel-.rm, Piotrkowska 17, meble 
Nalkenbaum A., Kilińskiego 43. garderoba 
Niśniewicz B., Piotrkowska 3, meble, ży­
randol 
Ostromowski J., Piotrkowska 17, perfumy, 
wody kolpńskle 
Plwocha J., Cegielniana 15, toaleta 
Płoehocki H., Lipowa 36, meble 
Poznański M., Kilińsikiego 50, kredens 
Poznerson Sz., Żeromskiego 18, zcgaT 
Pollcer M.. Sienkiewicza 61, szafa 
Radomski P.. Lipowa 27, meble 
Rozi-riblat L i Ccjcielnlana 51, meble 
Rawickl J., Kilińskiego 41, szafa 
Rabinowicz S.. Piotrkowska 33. 40 mir. 
towaru - » ••• • \ 

TJozeftbcrg B.. Piotrkowska 103, kasa ogrrio 
iłrwłłaWkasifc* rnoblc 
Rudzka St„ Slenkrcwicza 67, meble, maszy­
na do szycia 
Szplcberg B „ Cegielniana 55, meble, maszy­
na do S2yclc 
Szer H., Kilińskiego 41. meble, fortoplan 
Szpajzler I., Kilińskiego 1S, meble 
Suchecki B-. Klilńskiego 15, szafa 
Szlamowicz J., Kilińskiego 15, szafa 
Sochaczcwskl Ch., Kilińskiego 25, szafa 
Szepcs Ch., Kilińskiego 36/38, 20 mtr. pasów 
Sokołowski N., Kilińskiego 36/38, meble 
Swlatlowskl D„ Kilińskiego 47, kredens 
Szulzynger N., Kilińskiego 48, meble 

W dniu 13 grudnia 1929 roku miedzy godz. 9-tą rano, a 4-ta po południu. 

Ctin^yk J„ piotrkowska 200. 2 zegary 
%br>v^. 0 r 'a 23, meble 
^"ala - Piotrkowska 18«, kasa ognio-

*yr ! U ) ^ n a n H., Kraszewskiego 18. rncble, 

^rkfe A.. Pusta 9. meble 
^ s m I I Z a m e n h o f a 6. meble 
VryK , e l " Sz., Radwańska 25, meble 
i.ack0«,V I ? a ^wańska 55. meble 
^ f c t a u , St., Łowicka 14. meWe 
w ^ ' ^ k a E H Orla 11, meWe 

254. Knouman A., Wólczańska 159, meble, kapa 
255. Lewe J-. śląska 54, w ó z 
2J6. Lipszyc N., Pusta 9, meble 
257. Mrówka M.. Napiórkowskiego 37, 100 kg 

cukru 
259. Noskowlcz Piotrkowska 236, biurko, ma 

szyna do szycia 
260. Ncufeld U Pomorska 4, kredens 
262. Prussak J.. Piotrkowska 260, meble, dywan 
263. Pokorski J., Rzgowska 91, 5 luster 
264. Rubin D., Pusta 9, meble, żyrandol 
265. RoUwrg Sz„ Wólczańska 168, maszyna do 

szycia 
266. Rajngold R., Piotrkowska 292, meble 

367. Rotcnberg Sz., Ptrsta 11. kredens 
268. Tesklego Sukc, Napiórkowskiego 42, meble 
269. Wojdyslawskl S., Piotrkowska 212/216, ka­

sa oguiotrwala 
270. Wojdysławskl A.. Piotrkowska 212/216, 

szafa 
271. Wożnicki tó! Pusta 9. biurko 
272. Wohl M.. Pusta 9, meble 
27i. Wrona M. Sz., Pabianicka 48, meble 
274. Zalaslk M., Napiórkowskiego 59, kredens 
275. Żemcr A., Pusta 9. meble, maszyna do 

szycia 
276. Bartoszewski A., Napiórkowskiego 178, 

meble 

randol 
57. Milchtajcli !., Szkolna 33, lustro, szafa 
58. Poplerarsk! M-, Ciemna 122, lustro, szafa 
59. IJozcnbcrg B., Lutomierska 17. meble 
60. Rozcnblum L., Młynarska 15, meble 
61. Rozenfarb W., Zawiszy 2ć, maszyna do 

szycia 
62. Szahman A., Północna 19, meble 
63. Sobowlńskl H., Zgierska 58, meble, mąki 

pszenna 
64. Storch J., Zgierska 56, meble, waga bufet 
65. Wolf M., Szkolna 33, meble . 
66. Zajdenfeld B., Franclszkańska417, forte­

pian, meble 
67- Cynamon E., Nowowiejska 4. meble 
68. Grodzicki An., Aleksandrowska 70, meble 
69. tlirszbain M., Kilińskiego 23, meble 
70. licrbcrg K., Aleksandrowska 32, meble 
72. Lubochińskl J.. Wolborska 38, meble 
73. Lubowskl J., Drewnowska 12, meble 
74- Males 1., Brzezińska 94, meble 
75. Mozalsio W., Fiszera 14, meble 
76. Szajbę Cli.. H., Nowomiejska 15, meble 
77. Wróblewski M„ Nowomiejska 2la, meble 

196. Sznapcrowa E.. Piotrkowska 35, wyroby ty 
toniowe 

197. Silmaii A., Sienkiewicza 39, meble 
198. Sad Sz., N. Cegielniana 6, meble, waga 
199. Suchowolskl R., N. Cegielniana 10. meble 
200. Szalit Sz., Piotrkowska 33, szafa 
202. Totulowski A.. Kilińskiego 10, meble 
2C3. Teitclbaum, Piotrkowska 9, kredens, pate-

fon 
204. Wajngot F., Cegielniana 66, meble 
205. Wajnberg B., Kilińskiego 40. meble 
206. Wiśniewski J., Sienkiewicza 29. meble 
207. Wajnberg N., Kilińskiego 63, meble 
208. Wojdysławskl N., N.-Ccgielnlana 7, meble 
209. Wolrauch N., N.-Ceglelnlana 10. meWe 
211. Wolfson Sz., Piotrkowska 31. meble, ma­

szyna do szycia 
312. Welnstadt A., Piotrkowska 37, 3 szt. towarn 
213. Wajgensbcrg M.. Piotrkowska 37, krederta, 

kasa ogniotrwała 
215. Złotowski P., Lipowa 64, meble 
216. Zylberman |„ N. Cegielniana 6, szafa 
217. Żuraw 1. M., N.-Cegielniana 10, meble 
218. Zwierzyński J., Piotrkowska 33, meble 
219. Aronowicz M „ Piotrkowska 9, meble ' 
220. Brawurski Ch., Cegielniana 47, meble 
221. Dudak J., Zawadzka 15. meble 
222. Engel H., N-Ccglelnlana 17, meble 
224. Dobraniccy J. H., Cegielniana 40, 420 szt. 
towaru 
225. Górski N., Sienkiewicza 31, obuwie 
226- Hanntier S., Gdańska 15, meble 
227* Krauze- i., Zawadzka 19, meble 
228. Lubińska E., Zawadzka 23, meble 
229. Moszkowicz J., Zawadzka mebje 
2.%. Landau H., Cegielniana 22, meble 
231. Rotbcrg Sz., 6-go Sierpnia 33, meble 
232. Rotbard J., Cegielniana 40, metrle 
233. Szydłowski H., Cegielniana 22, meble 
235. Steinbok J., Zawadzka 26, meble 
236. Szatan R., 6-go Sierpnia 33, meble 
237. Ptak I., Cegielniana 5O. meble 
238. Traubc A., Zawadzka 17, meble 
239. Tornberg E.. Al. I Maja 75, meble 
240. Wojdysławskl W., N-Ccgiclrriana 7, meble 
241. Tow . Handl. Przemyśl-, Sienkiewicza 76̂ 7R, 

maszyna do pisania, biurko. 

277. Żurkowski J.. Piotrkowska 120, meble 
278. Klause K., Kilińskiego 138, biurka 
279. Łowicki A-. Karolewska 12, meble 
280. Drajholrn H., Główna 6l, meble 
281. Kronenberg A. O., Sienkiewicza 56, 500 

kg. szyn 
282. Krening A., Główna 22, szafa 
283. Lleske R., Sienkiewicza 165, kasa ognio­

trwała 
284. Michel H., Sienkiewicza 100. urządzenie 

biura . 
285. Petzold F., Główna 8, 70 szt. swetrów 
286. Potz Cz., Radwańska 35. 20 beczek cementu 
287. Sukc. Kempińskiego, Radwańska 44, meble. 

Ci a 

Ostatni Rozkaz Porucznika Koszty 
W rolach głównych: Evelina HOLT, Ivor NOVELLO I Ernest VEREBES. 

NASTĘPNY P R O G R A M : 

„Pi i i i n d w Pniitiitład' 
W rolach głównych; 

Mady Christians i Gabriel Gabrio. 

i t »í t í»vt¡? E
í í

2 P L A T N , E -
^ C a u ^ W v o M l e r * Szkolnlk. (autor 
S $ I to określa charakter. 
N> . " 'Ws » , C l n a c z e n l e bezlntcresn-
tfJn'lla, n ł , m l ç < nazwisko, miesiąc 
hu1 kim , z y n i a s z analizę darmo. 
^ ^ . " L j e s t c l kim być możesz-

CV, NIA „, I M IE 

S y NoW « c l î ° - «r«IolÓK Szvlïer­

\ ïî- K. e r?' 7 5 « r . na przesyłkę 
osobiste płatne, ' U Ciecia 

^ W Kosmetyki Lekarskiej 

taia SUIS 
ul. CEGIELNIANA 2 9 

G a b i n e t w e n e r o l o g i c z n y 
D - r a S . K A N T O R A 

dla le zcnla chorób skórnych 
wenery ccznych i moczopłcłowych 

íL*lñJ'* M « R J I l E W . N S O N O W E J 
F R O R | T , 0 • „ ^ F N , , 1 4 3 ­ 6 3 . 

W * S 2 E MLlfl OZiECINNEora?wsze lk ie 
u f i 0 ^ zagranicznych łurnali po cenach zniżo 

o * » polecŁMaoaipWskwintne)Rontekcli 
^¿ ALCMANJIóWliall 924,tBl.6H4 

Dr. m e d . 

J. SadokierskI 
siematoloa 

C H I R U R A I * szcjcqk, M M Y usta EJ 
P L A S T Y K A , 

REGULAC|A Z Ç B Â W , 
re ntgereo D I A G N O S T Y ku 

O R D Y N U | E o — 7 

P I O T R K O W S K A 1 6 4 
T E L . 1 2 7 - 8 

P R O S Z E K OD BÓLU D L 0 W V O L Ą R O R O S I Y C M 

;;K0WALSK,m' " 
USUWA NAJSILNIEJSZE ̂  

iffi'k BOŁ£GŁOWY ^ 

S A M O C Z Y N N Y A U T O M A T A I T T A 1 f\ 1T" 
F O T O G R A F I C Z N Y tyti \J 1 U - £» U £ 

wykonujący w cl^gu ośmiu' minut sześć foto­
grafii lub trzy pocztówki w różnych pozach 

SPRZEDAJEA1Y LUB W Y D Z I E R Ż A W I A M Y 
na poszczególne województwa, 

na dogodnych warunkach. Zapytania poważnych 
rcflcktantów, wraz z podaniem referencji, pro­
simy skierować pod szyfrą „Zof" do Tow. Reki. 
Międzyu. Jen. Repr. Rudolf Mosse, Katowice, ul. 
Mickiewicza 4. 

wenerologiczna* 
LeKarzy-spec ja l is tów 

Z a w a d z k a 1. 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór. 

Od 1 1 — 1 2 i 2—3 przyjmuje lokarz-kobieta 
W niedziele i fwieta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób : 
W E N E R Y C Z N Y C H , M O C Z O P Ł C Ł O W Y C H 

i s k ó r n y c h . 
Badanie krwi i wydzielin na syfilis i traper 
Konsultacje ?. neurologiem i urologiem 

Gabinet iwiatło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

Porada 3 złote. 

file://!/uprowska


Str. 12 2 8 . X 1 vßubJfki 

Ogłoszenia 
drobne. 

Kupno i sprzedaż 

6IZUTERJE kupuje. Petna wartość 
place. Solidne traktowanie „P i e c i o sa " 
Piotrkowska 123. w podwórzu. 

Okropne sa te długie wieczory zi­
mowe — jak Je skrócić i urozmaicić? 

Jedyne wyjście — kupić 

Dobre Radio 
a to nabyć można w najtańszej firmie 
wyłącznie polskiego wyrobu 

POLSKIE RAD.IO 
Inż. J. Krzynowski I S-ka 

Andrzeja Nr. 4 
Warunki: na spłaty do 6 miesięcy, 

ceny od 230 zł. 

ROZPORKI do kanalizacji posiadam 
na składzie. Warszawa. Wolska 22. 
telef. 138-20, fabryka. 1.12 

Z P O W O D U wyjazdu do oddania gabi­
net dentystyczny dobrze prosperujący 
z urządzeniem lub bez. Oferty sub 
„6-go Sierpnia". 30 

SKLEP spożywczy kolonialny z różne-
ml koncesjami, do tego też pokój, ku­
chnia i korytarz, zaraz do sprzeda­
łoś. Andrzeja 41. 2o 

PIANINO krzyżowe na całej metalo­
wej płycie, czarne, prawie nowe, z po­
wodu wyjazdu natychmiast tanio sprzc 
dam. byle zaraz. Wodny Rynek 11, m. 
6. pierwsze weiście. I ptr. 

TO O czem się tylko mówi!!! 

M A H O L E S C U 
Dżentelmen Włamywacz 

rewelacyjny film obecnego sezonu. 

— NAZWISKA MÓWIĄ ZA SIEBIE — 

Iwan Noziuchin 
Brygida Heim 

DifaParto 
Henryk George 
W K R N Ł R P 

1929 — 

„JAPORI/KI BIATY BEZ* 
ZAPACH NATUBALNE60 BZU 

P E R F U M Y 

WODY 
ITOIATOWE 

M Y D Ł A 
PUDER 

& 327 
LECZNICA 

POSZUKUJE sie eońca do posług. 0 -
Iferty sub „Zet-ka-de", Piotrkowska 17. 
lod godz. 10-H11 rano, codzień. 

LEKARZY SPECJALISTÓW 
- GABINET DENTYSTYCZN* 

PRZY G Ó R N Y M RYNKU 

PIOTRKOWSKA 294, TEŁ. 
(przy przystanku tramw- P a W ^ ' ™ 
Czynna od 10-ej rano do 7-cj fe%, 
w niedziele i święta do 2-ei P°J?l 
Wszystkie specjalności I dentys'»» 
Kapłele świetlne. lampa kwari°l 
clekjryzacja. Roentgen. M < * S d , 
analizy (moczu, kału. krwi, P ' » i , 
wydzielin itd.). Operacie, opatru™"-

Wi zy t y na miasto. Porada i «'. 
Porada dentystyczna oraz «ff!?ńe. 
Klczna dla chorób skórnych i 

Tycznych 

3 Z Ł O T E 

'BUCHALTER - bilansista, pierwszorze 
'dna sita, poszukuje posady, wzgl . przyj 
mie prace na godziny- Łask. zgłoszenia 
sub „Organizator" do administr. 

3000 Z Ł O T Y C H miesięcznie zarobią e-
nergiczni panowie przy sprzedaży obli­
gacji państwowych na raty. Najwyższa 
'prowizja. Stata pensia. Zwrot kosztów 
'podróży. Patent wykupujemy- Zgłoszę 
Inia Wólczańska 10, m. 15, from, II ple-
!tro, 10—1, 4—7, po godz. 4-ei pp. we j ­
ście z ul. Cegielnianej 15-

Doktór 

P. Klin 

FRYZJER damsko - męski potrzebny 
do zakładu ul. Zgierska 32. 29 
POTRZEBNA starsza podręczna do pra 
cowni sukien. Kilińskiego 48. 

I W IO* 0 ' 
choroby wenervczne. « * o r " 3 2 . 2 8 . -

ANDRZEJA 2, TEL. I " a B a l W 
Leczenie lampa Kwarcowa. 
krwi I wydzielin. P » y J m " , e

n M » « , » L 
od 1 1 - 1 i od 6 - 8 w. w » » ' poc** 

święta od 10 do 12. Oddziela* 
kalnla dla pań. / ł - , , „ ł rko* s l c a 

Od 1-2 w Lecznicy ( P i o t r K o ^ . 

[ PRAWNIK -z wieloletnia praktyką ad-
jwokacką, specjalista w sprawach po­
datkowych, poszukuje odpowiedniej po 

'sady — najchętniej na popołudniowe 
I godziny. Może objąć ewentualnie stano 
'wisko kierownicze. Listowne zglosze-

!

nia pod „Prawnik" przyjmuje ' z grze­
czności kancelaria adwokata Marka 
Lipszyca — Łódź, Piotrkowska 87. 2 

POSZUKUJE inteligentnych i zdolnych 
akwizytorów na bardzo dobrych wa­
runkach. ,,Gloria", Łódź, Zachodnia 68, 

POKÓJ duży o 2 oknach słoneczny fronICHCESZ otrzymać posado? Musisz i piętro, front, przyjmuję od 3—6po po 
towy, z telefonem, '.łazienką, z utrzyma ukończyć kursy fachowe, koresponoen łudniu. 
niem lub bez zaraz do oddania. Zastać eyjne profesora, Sekulowicza. War - I , 
można od 3—5. Plac Dąbrowskiego 3,'szawa, Zórawia 42 1. Kursy' wyuczaj* • • » E » » M » o e o » » » e > » M 

BUCHALTER - KORLSPOSV^, 
(polsko . nlem. - ang.) « m o d ^ 
szybko orientująca się sita, o i p 0

 rUi 
do współpracy wewnętrzno - * e u

h i u r » . 
" e j poszukuje kierowniciM " ^ 
przedsiębiorstwa lub stanów**?. . 
chaltera - korespondenta. REF,erj. gdtfr 
szorz^ne. Oferty sub „A 9" d 0 

„Republiki". ^ 

7 KUPIE.* 
ÌB1AZMA **** 
I O G N I O T R W A Ł A ' , # 

Z w r ó c i ć s i ę telef oni**" 
143-67. 

i m. 6. tel, 178-23. 
UWAGAMI Sprzedaje z powodu wyja­
zdu samochód 6 osobowy, marki Fiat, 
włoski w dobrym stanie z cena przystę . 
pną dla każdego. Adres: 11 Listopada | POKÓJ duży słoneczny, umeblowany 'z Mcuusidui, uwiu umiuw 
Nr. 102. 29 i wygodami, nickrępującem wejściem do grafji, pisania na maszynach, towaro-

Iwynajęcia. Konstantynowska 72, m. 7.lznawstwa, angielskiego francuskiego 

listownie: buchalterii rachunkowości 
kupieckiej, korespondencji handlowej, 
stenografii, nauki handlu, prawa, kall-

I Nauka i wychowanie | 
» 4 » o » » » » » » e e » » » e e e e 

W Y J Ą T K O W O piękne okazy dywani­
ków perskich wyprzedaje J. Besser. 
Narutowicza 16. 

PIEC żelazny - szamotowy sprzedam. 
Łódź, Marysińska 10, m. 2. 

5 KRZESEŁ I fotel dębowe, kryte sztti 
czną skórą, sprzedam okazyjnie. Cegieł 
nlana 64, m. 9. 

bom lub bezdzietnemu małżeństwu. Za- — 
wadzka 36, m. 9. II piętro, front. INTELIGENTNA freblanka ze znajomo-

- ' " •. " ;• '- t r ' - ' • Scią hebrajskiego 'i' pilskiego do 6-cio 
3 POKOJE, kuchnia, wygody , zamienię letniego chłopca poszukiwana. Zgłosić 

m. /.iznawstwa, angieisiaego irancusMCRt, ^ „ \0u„,, ^ ™ „ » r 
• • • • „ _ _ J n i e m i e c k i e g o , pisowni' ..oraz g rąmatyk .PARYŻANKA udziela lekcyj^ konwer-

POKÓ.1 umeblowany, słoneczny, clek-|polskieJ, P o ukończeniu ś.wiądectwi,-, ' ' 3^' U l c r ' y s u t > - 1 aryżamta . iS 
trycznośc. łazienka. ^ p a ł m > , l - 2 oso-jZądajcic prospektów,. \. ^ N A U C Z Y C I E L E (z~wyższem wykiztat-

ceniem) udzielają l ekcy j -w zakresie 
gSmnazialnym. Technika wypracowań 1 
referentów. Zawadzka 21. m. 30a 
łuk. na Jeden" lub odstąpię, informa cie Głó 1 

wna 55. tn. 46, oficyna prawa. 

JEST do sprzedania restauracja, róg 
Żeleńskiego i Zielonej Nr. 34. Wiado­
mość na miejscu- 30 

POKÓJ umeblowany, słoneczny z nie-
kre-pującem wejściem do wynajęcia. 
Karola 20, m. 4, od. 11—6 godz. 

l Lokale 

POKÓJ ładnie umeblowany, niekrępu-
jące wejście, wygody do odnajęcia. 
Sienkiewicza 29—8, front-

SAMOTNA pani przyjmie na mieszka­
nie Inteligentna panienkę. Południowa 
Nr. 58, m. 17. Widzieć od 6—9 wiecz. 

POKÓJ słoneczny, bez mebli, dla je­
dnej osoby do wynaiecia. Ul. Andrzeja 
4, m. 7, front, III piętro. 

POKÓJ frontowy do wynajęcia, Andrze 
Ja 35, m. 8. 

POKÓJ z kuchnia do wynajęcia. Gdań­
ska 97. róg Andrzeja. Informacje od \ 
do 12 rano. 
• .i. • i ' — 

POKOJE umeblowane z wszelkiemi w y 
godami, dla pojedynczych osób i dla 
małżeństw, w cenie od 50 zł. Oraz mie 
szkania. 1—3 pokoi z wszelkiemi wygo - i 

darni poleca „Organizacja Handlowa", 
ul. Nawrot 17. m. 15, telefon 105-80 

OD ZARAZ do wynajęcia 1 pokój sło­
neczny, ładny, centrum. Zielona 23, róg 
Gdańskiej, III piętro, front, m. 20. 

3—4 UMEBLOWANE pokoje frontowe 
z wygodami do oddania- Kilińskiego 46, 
III front, m. 11. 

INTELIGENTNA wdowa odnajmie po­
kój słoneczny, ewentualnie z utrzyma­
niem kulturalnemu izraelicie. Oferty 
„Utrzymanie". 

1 POKÓJ z kuchnia 1 2 pokoje z ku 
chnią, ewentualnie 4 pokoie z kuchnia 
z wyuodami do wynajęcia na II pię­
trze. Limanowskiego 14, wiadomość u 
gospodarza. 

POKÓJ przy inteligentne] rodzinie do 
wynajęcia. Centralne ogrzewanie. Prze 
Jazd 40/11. 

POKÓJ dla inteligentnej pani z utrzy 
maniem lub bez. Gdańska 35, m. 6-

D W A dwuoklenne frontowe słoneczne 
umeblowane pokoje z wygodami i tele­
fonem razem lub pojedynczo od 1 gru 
dnia do wynaiecia. Andrzeja 33, m. 7 
11-42 1 3 - 6 . 

ię od 3—5 Żeromskiego 77, 
1.68-36. 

Isie 
[tel. 

m. 9, lub 
28 

POKÓJ słoneczny, niękrępujący, I-sze 
piętro, front. Andrzeja 48, m. 6 oddam 
panu (pani). 

ZASTĘPCY I SUBZASTEPCY 
L O S Ó W ! 

Zarobicie miesięcznie 4.000'złotych I 
i więcej, jeżeli otrzymacie zastęp­
stwo Domu Bankowego, który kon 
cesjonowany jest przez Minister­
stwo Skarbu. Ty lko taka instytu­
cja daie Wam i klijentom najwyż­
sze gwarancje. Baczcie zatem od 
kogo bierzecie ' zastępstwo, gdyż 
w przeciwnym razie jesteście wła 
snymi nieprzyjaciółmi. 

Największa prowłzlal Patent. 
Stała gaża i P. K. P. Oferty pod 
„Dom Bankowy" do Biura ogło­
szeń „Par " , Lwów , ul. Akademicka 

MWBYTDfjfl 
mającego p ierwszorzea» 6 , o x V O • 
łódzkiemi sferami przemiń 
piecklemi „ . , , -

POSZUKUJE'• 
^cnPflvtorsK». 

do 

P IANINO w dobrym stanie potrzebne 
dla gimnazjum na 2—3 miesiące. Oferty 
sub „Pianino - gimnazjum" do biura o-
głoszeń S. Fuchs, Piotrkowska 50. 1 

„, R U T Y N O W A N A stenotyplstka - korc 
28lspondentka w polskim i niemieckim 

; 5 0 O C ^ 2 G 0 0 0 O O 0 0 0 0 0 0 0 0 0 O 

Rozmaite 
XXXXXKXXXXXXXXXXXXXXX» Dzielna 9 

Tel. 128-98. 
C H O R O B Y S K Ó R N E 

W E N E R Y C Z N E I 
M O C Z O P Ł C L O W E 

Od 8 -10 i 5 - 8 

I Zagubione dokum. 

WEKSEL na doi. 100 U. S. A., wystaw 
ca E. Otto, na zlecenie Bruno Littke, zo 
stał zagubiony. Weksel takowy.unie­
ważniam. 2S 

tpierwszorzedna biuralistka na niewy- 1902. wyd- w Lodzi 

FELIKS Pawłowski, Wólczańska 230, 
zgubił książeczkę wojskowa- roczn 

PO<;7iiKlTlF NNKOTU umeblowanego mówlonem stanowisku chętnie zmienii 
wnfost r klitki s c h o d o w e r o ferty LU&Posadę. ewentualnie przyjmie zajęcie SZMUL Symcha Kacenelenbogen, K.hń 

Z B- 101" 28 "a poobiedzie. Oferty sub „A. 32" do|skiego 120, zgubił dowód osobisty, wyd 

4-POKO.IOWE mieszkanie z wszel 
kiemi wygodami od zaraz do oddania, 
Traugutta 10/24. Tel. 1.79-17. 

adm. „Republiki". w Łodzi. 29 

i-, iWARSZAWIANKA młoda. inteligentna,'UNIEWAŻNIAM czek z wysta.wienia' P-
4n'energiczna. długoletnie świadectwa so-|Ch. Kleinmana, Brzeziny P., pl. d. 30 
—-jlidnej pracy Murowej , poszukuje jakiej b. m. w Kasie KrynieckleJ w. Brzezł-

m v * ^ . , * . ł , ^ . m I , „ I , mt^hWaino kolwiek posady: ekspedientki, towa-nach. H- Dominie. 

zowa odnajme zaraz. Ulica Slenkiewi­|Ł.'!j­liePJ!B2IL^_£la ..Natalii 

Dr. med. 

H E L L E R 
C H O R . S K Ó R N E 

I W E N E R Y C Z N E 

Nawrot 2 
tel. 179­89 

przyjm. do 10 ran 0 

i od 4—8 
dla pań spec. od4-5 
w niedz, od 11-2 pp. 
dla niezamożnych 

ceny lecznic 

cza Nr. 37, m 
do 4-ei pp 

ZAGINĘŁY 2 weksle protestowane: 1 
na zł. 100 — wystawca Legene na zle­
cenie Szwed, żyro Grzelaczyk, 2 na 50 

„.'zł.-pl. 2. U . b. r. wyst Grzelaczyk, na 
POKÓJ umeblowany dla kulturalnej pa|Oi « ty grosze do ; „Republiki" sub f ! o £ * e n » ; ( W J . Weksle te uniewa­

41. lewa oficyna od < 1 ' B I E Q Ł A m a s z y n l s t k a poszuknje posa­

d y na pół dnia, najchętniej u adwokata 

ni przy rodzinie 
9 -11 i Od 2 - 4 . 

Nawrot 17, m 11. od, 
1. 12 

żniam. Grzelaczyk, Łódź, Dąbrowska 
Nr. 18. 

_,RUTYNOWANY buchalter bjlansista 
nn wvnaifpi4 SfUKter^ Poszukuje' posady stałej ęwent. 

^ M ^ , M ? " l « a Rodziny. Zgł. do „Republiki" sub neczne w ogródku. Nowo - polska ZZ,| ^o„ ncczne w ogrooKU. inowo - poisKa ec,\ K • 
dojazd Nr. 1-6, przy "Brzezińskiej- 28| : ' ^ a w ' . . ' 

! Posady 

ZAGINĘŁY 2 weksle po 500 zł. pl. 25. 6 
'1926 r. i 5. 7. 1928 r. wyst. H. Orczy-
kowskl, zlec. Akc. Tow. S. Hoffman. 
Weksle powyższe unieważnia słe. Zyl-

ZDOLNA manlciirzystkalzr. iposzukuje berszta jn, Zgierska 118. 30 
Ipracy po domach prywatnych. Łąsk.l 

lekan - Dentysta 
S. li 

PiötrW»31 

H A D ^ f i o ^ ' 
' U P » , 

Zdolny . c n / 
i..ndloWieC 2 ""i 

PiotrKowsKaSl 
tel. 121-23. 

Godz. przyjęć 3 — ' 

^i&* est 
k f p°„d 

czony 

POTRZEBNY chłopiec do ręcznego 
wózka. Fabryka gilz, Zawadzka .34. 

pracy po m/macu ytyiwain.vtii. i*asK. 
adr. oddać do ' „Republ iki " pod „Maml-'EDA Warszawska, zam. w Łodzf, UL. 
IKURZYSTKA". iWschodnia 49. zagubiła legitymacje U-

-Irzędniczą, wydamą przez Kuratorium 
UCZEŃ lub nczenica może się zgłosić Okr. Szkol. Łódzk. za nr. 1988. Żnalaz-do roboty portretowej. Mencel, 
dtzeja 11. . . 

An-'ca zechce takową zwrócić za wynągro 
Idzeniem-

uknie t r l k . ^ a i inne, suknie »>-- c p e f 3 C L 
pr zy jmu j e C CJ> ^ 
ul. 6-nn S i e r p " 1 8 _ . : „ s zk»<^, 

Tanio, 

Redakcla i Adiuinistracia. Piotrkowska 49. Godziny przyleć Redakcji 6—7_po_ pol. Telefon Administracji 1.22-14. 
ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zl.5.60 O t | ł O S l C l i t q * ZWYCZAJNE 

Prenumerata 
„Ilustrowanej Republiki" 

za odnoszenie do domu 40 gr - * przesyłką pocz­
towa w kraju zl. 6.50. zagranicą zł. 10. ..Express' 
i „Republika" wraz z odnoszeniem 9.00 złotych 

— 4 3 1.3^ , 

Tel. Redakcji: V21-2A,J^r^m 
• — - - • . „ stron' 6 4-szP? 
za wiersz mirimetrowy t n a

 s t r oi i i ' : l 0 j i - , 
" « il.ivov-.«u; iu sr. *a wiersz milimetrowy n a

 tekśc» c _ tfol® 
NEKROLOGI : 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. 1 zaśiub. P ° l 0 0 V^'MO^ 

Wydawca: Władysław Polak, Redaktor-odpow. : Waclavv Smólskl. 

pw\^ui-uui. uv ki. wiciai mii. \ua au. *t-bzp.;. naręcz. I ifl3'MW 

miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe o 50 proc . zagraniczne - 0 

Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Ogłoszenia spe° J 

, drożej. Drobne 12 groszy. — Najmniejsze zł. 1,20. poszuk. pr:'cv 10 g r o s z y ^ ^ - — — 
W drukarni „Republiki" sp. z ogr. odp. Piotrko^ 3 


